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Sobota. 


— Wczoraj, w Kościele Śgo KkRzyżA, obchodzonym 
był Odpust Znalezienia KRZYŻA Śgo. W czasie Sum- 
my, liczny chór amatorów 1 artystów, od kilku mie- 
sięcy wykonywający pienia |W tej Świątyni PAŃSKIEJ 
we wszystkie Święta i Niedziele, odśpiewał pod prze- 
wodnictwem P. Felixa Olszewskiego, Mszę Schmidta, 
na „Graduale“: W IMI}, OJCA, Tercet Krogulskiego, 
na „Offertorjam* Modlitwę Mendelsohna (solo so- 
pran), a na „Agnus* Kwartet Z chórem Einerta. 


— Najpoddanniejszy raport Ministra Finansów, 
i Najwyżej zatwierdzony dnia 29go Marca ogólny 
budżet dochodów i wydatków Państwa na rok 1867, 
zamieszczony jest w Dodatku do Nru 98 „Dzienni- 
ka Warszawskiego. _ (Dz: War:). 


NAJWYŻSZY MANIFEST. 
Z Bożej ŁASKI, 
MY ALEXANDER HM, * 
OnsaRz 1 SAMOWŁADCA WSZECH RoSSJI, 
i KRÓL POLSKI, 
WIELKI XIĄŻĘ FINLANDZKI, 
etc, ete, etc. 1 

Oznajmiamy wszystkim naszym wiernym podda- 

nym: 
TW dniu 10-tym b. m., Najakochańszy Syn Nasz, 
wielki Xiążę Włodzimierz Alexandrowicz, doszedł 
do wieku, oznaczonego .przez organiczne prawa Pań- 
stwa, do pełnoletności Członków Naszego Cesar- 
skiego Domu, a dziś, w obec świętego Kościoła i pod 
sztandarem honoru, złożył uroczyście, w obecności 
Naszej, przysięgę na służenie Nam i Państwu. 

Błogosławiąc go z uczuciem rodzicielskiej: czuło- 
ści, na stojące odtąd przed Nim tak ważne i roz- 
ległe pole, My z niezachwianą wiarą, wznosimy do 
do Najwyższego Boga gorliwe modły: aby otaczał 
opieką i umacnia} Go na Wszystkich drogach życia 
darem mądrości 1 prawdy, dla wyniesienie. potęgi 
i sławy Naszego Tronu i Ojczyzny. Zupełnie pe- 
wni‘ jesteśmy, że ukochani Nasi wierni poddani, je- 
dnomyślnie przyłączą SIę do tych Naszych o Niego 
modłów, z szczerością ! gorliwością, zawsze napeł- 
niającemi serce Nasze prawdziwą radością. 

Dan w Sankt-Petersburgu, dnia 17 Kwietnia, ro- 
"ku od Narodzenia Pańskiego tysiąc- ośmset sześć- 
dziesiątego siódmego, a panowania Naszego trzy- 
nastego. ` 
Na oryginale Własnej JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 


ręką. i 
(podpisano) DOTY 


GERSU 4 . 

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika Królestwa, w dniu 16 
Kwietnia r. b, Najmiłościwiej ozdobić raczył Dyre- 
ktora Kanceląrji Przybocznej Namiestnika Króle- 
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Wysok: wody st: 8 c. 0. (Ubywaj. Przyb: dnia godz: 7 m. 24. 


4-go Maja 


Jutro, §-go Piusa Vgo Papieża. 
Pojutrze, $go Jana Apostoła w oleju. 


stwa, Rzeczywistego Radcę Stanu Czestilina — orde- 
rem Śgo STANISŁAWA lej klassy. (Dz. W.) 


— Przez Najwyższe Ukazy, z dnia 16go Kwie- 
tnia r. b., pomocnikowi Dyrektora Poczt w Króle- 
stwie Polskiem, zarządzającemu Warszawskim Poczt- 
amtem,. Radcy Stanu Freygangowi, Najmiłościwiej 
rozkazano być Naczelnikiem Zachodniego Okrę- 
gu Pocztowego; Tajnym Radcom: Dyrektorowi Wła- 
sne) Jego Cesarskiej Mości Kancelarji do spraw 
Królestwa Polskiego Starynkiewiczowi i Ozłonkowi 
Komitetu Urządzającego, w Królestwie Polskiem 8S0- 
łowjewowi, zasiadać w Rządzącym Senacie, z uwol- 
nieniem Starynkiewicza od obecnych obowiązków, 
i z pozostawieniem Sołowjewa, Członkiem Komitetu 
Urządzającego. (Dz: War:). 


— Rada Państwa, na wniosek Ministra Finansów, 
względem uzupełnienia $ 95 Ustawy Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, uchwaliła: wniosek Mini- 
stra zatwierdzić, i w skutku tego $ 95 Ustawy To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego wyłożyć w ten 
sposób: $ 95.— Wartość listów zastawnych ustana- 
wia się podług życzenia zaciągającego pożyczkę, na 
100, 125, 1,000, 5,000 i 10,000. monetą brzęczącą, 
licząc ża każde 125 rs. po 500 fr:, 20 funt: st:, 236 
zł: hol: i 134 tal: prus:.— Powyższą uchwałę Rady 
Państwa, Najjaśniejszy Pan, na d..27 Lutego r. b., 
Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać polecił. 

(Dz: War:). 

— Naczelnik Inżynierji Okręgu Wojennego War- 
szawskiego, Jenerał-Major Fejchtner, po powrocie 
z Petersburga, objął powierzone sobie obowiązki. 

(Dz. W.) 

— Magistrat Miasta Warszawy, z powodu uśmie- 
rzenia zarazy: bydlęcej, xięgosuszem zwanej, poja- 
wionej za rogatką „Wolską, przy ulicy, Młynarskiej, 
wzbronione sprowadzanie z za rogatek Wolskich 
bydła, . należącego do mieszkańców, miasta, oraz 
z gminy Czyste i Powązki, niniejszem odwołuje. — 
P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, Jenerał: Major 
Witkowski. — Naczelnik Kancelarji Zuceński. (D. W.) 


—m—m—= nn, 

L" Pocztamt Warszawski, — podaje do wiadomości 
powszechnej, że od dnia 19go Kwietnia (1g0 Maja) 
r. b. przywrócony został na czas letni, trzeci codzien- 
ny bieg omnibusów. pocztowych na trakcie pomiędzy 
Warszawą a Lublinem, który istnieć będzie do dnia 
3go (15go) Października r. b. Osoby podróżujące, za 
miejsca w tych omnibusach, opłacać mają po Kr 21, 
na wiorstę, i każda osoba może mieć ze sobą rzeczy 
funtów 80, z tych 40 funtów bezpłatnie, a resztę za 
opłatą po kop. 2 od funta na całą odłegłość. Omni- 
busy te wychodzić będą z Warszawy o godzinie 10/, 
z rana, stawać w Lublinie następnego dnia o godzi- 


nie 4 rano, i nawzajem wyprawione z Lublina o 


godzinie 10% z rana, stawać mają w Warszawie na- 
stępnego dnia o godzinie 41, rano. — Za Zarządzają- 
cego Pocztamtem, Inspektor Poczt Kel/er.—Sekre- 
tarz Dola. (D. W.) 


a RANEM | 2. 

— Jassa Oszczędności Miasta W arszwy, z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu: szkolnym, za kościołem go Ale- 
xandra, przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do dnia 15 (27) Kwietnia roku bież:, włącznie 
wydała xiążeczek nowych 12, na które, tudzież na dawniej- 
sze, w 43 wnioskach złożono rs. 1,140 kop, 20.1 Na żą- 
danie zaś 69 uczestników (prócz procentu rs. 44 kop. 1, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy 
płaciła rs. 5,393 k. 38%, i umorzyła xiążeczek 25. Prze- 
to uczestników 17,522, posiada kapitał rs. 621,045 k. 967. 

(Dz: War:). 


m Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant 
Mielnikow, i Jenerał-Major Hrabia Ołsufiew, z Pe- 
tersburga;— wyjechali: Jenerał-Majorowie Raden, do 
Petersburga; Lzebiedjew, do Wilna; Rz: Radcy Stanu 
Hurko, do Petersburga; Mordwinow, do Wiednia. 


— W Poniedziałek, to jest dnia 6 b. m., w Kościoł- 
ku Towarzystwa Dobroczynności, na Krako:- Przedm:, 
© godzinie 10tej z rana, odbędzie się żałobne Nabo- 
żeństwo, za duszę ś. p. Stefana Neybaur, Obywatela, 
najgodniejszego Męża, nigdy niezapomnianego, na 
które Żona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych. (0,949.) . : 

— Dnia 7go b, m., t. j. we Wtorek, o godzinie 9ej 
z rana, w Kościele parafjalny N. MARJI PANNY Lo- 
retańskiej na Pradze, odbędzie się żałobna Wotywa 


ża duszę Ś, p. Pabipy z Bońkowskich Zdañowicz, na 


którą, Krewnych i „ajomych zaprasza się. (5,966.) 

— Dziś, o godzinie 12ej w południe, w Kościele 
Archi: Katedralnym “i Metropolitalnym Śgo JANA, 
JX. Biernacki, pobłogosławił związek małżeński, za- 
warty pomiędzy: Panem Konstantym Pokoreckim, 
Obywatelem, Właścicielem jednego z pierwszych za- 


kładów fryzjerskich w naszym mieście, «z Panną ' 


Apolonją Stanżsławską, córką Obywatela tutejszego. 
— W Lublinie, dnia 28 z. m., w Kościele Śgo D - 
CHA, zawartym został związek małżeński przez P. 
Władysława Gałechiego, Uczędnika Dyrekcji Nauko- 
wej Lubelskiej, z Panną Pauliną Mik/aszewską. Bło- 
gosłąwieństwa dopełnił JK. Kamiński. © =~ 


— Wczoraj w auli Szkoły Głównej, Professor Kót- 
. kowski, miał dalszy odczyt publiczny, na korzyść nic- 
zamożnych studentów, „o kształceniu się kuli ziem- 
skiej.“ Okazawszy w poprzedzającej swej prelekcji 
Wtorkowej, zarys ziemi naszej, Szanowny Prelegent 
zakończył temi słowy: „Z błocka mineralnego wypro- 
wadzić cały świat istot roślinnych i zwierzęcych, może 
być dziełem Tego, kto z niczego wszystko wyprowa- 
dził.'* Następnie, wychodząc z tej myśli wszechmocnej 
kreacji, Prelegent przystąpił do treściwego dalszego 
wyłożenia. Kpoka przechadowa: tu pełna tajemnicy 
chwila, w której ziemia poczuła się, że żyje i życiem 
do koła roztoczyć się może. Odpowiednio jednak do 
stanu jej niedoskonałego podówczas, objawy i pier- 
wsaego życia, również niedoskonałe. Rośliny i zwie- 
rzęta morskie wyłącznie, okazują się, bo jeno woda 
przemagała ziemię. Nad. algi 1 fucoidy z Życia ro- 
ślinnego, nad mięczaki i członkowate, ze zwierzęcego, 
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nic wyższego nie przedstawią pierwszej tej epokiokres 
Sylurski. W drugim Oewońskim, występują juź wyż- 
sze,.ale zawsze tylko morskie rośliny i zwierzęta; ro- 
śliny komórkowate o miękkich tkankach bez włókien 
drzewiennych; ze zwierząt zaś ryby, chociaż niedo- 
skonałej organizacji i potworna forma tryłobitu, zwa- 
nego arges armatos, którego postać, dla zrozumial- 
szego okazania, Prelegent naszkicował na tablicy kre- 
dą. Okres węglowystanowi szczyt roślinności tej epo- 
ki. Tu, jakiś sojusz nastaje między ziemią i wodą; 
obie wpływają ozromnie i wyłącznie na rozwój życia 
roślinnego. Cała powierzchnia ziemi, nie wyłączające 
piędzi jej, pokrywa się roślinnością. Rozkoszne Annu- 
larje z rodzaju traw naszych, kalamity z rodzaju skrzy- 
pów, łepidendrony z rodzaju widłaków i paprocie, do- 
chodzą do wysokości drzew, mających wówczas po 
40—50 łokci i składających materjał dla późniejszych 
pokładów węgla. Ze zwierząt wyższej nieco, bo na 
lądową zakrawającej organizacji, żabo-jaszczur z gło- 
wą długą na pół łokcia. W ogólności, panująca w tej 
epoce cisza, naruszoną Zostaje wystąpieniem porfiru 
i syenitu w następnym okresie, Permskim. Ziemia po- 
czyna się pionowo rzeźbić. W. drugo-rzędnej epoce, 
wstrząśnienia przybierają charakter cząstkowy, miej- 
scowy. Ziemia coraz więcej przybiera znaczenie lą- 
dowe. Ztąd udoskonalenie worganizacji roślin i zwie- 
rząt. Tak, w jurajskim okresie, mamy ślady roślin 
na przejściu do naszych sosen, jodeł, cyprysów stoją- 
ce, a zwierzęta nie tylko morskie z wyższą organiza- 
cją jak enkrynity, lilje morskie, ale żaby i żółwie się 
zjawiają. Wokresie jurajskim, zaczyna być widoczną, 
przewaga zwierząt nad roślinami, Oprócz mieszkań- 
ców morza Ammonitów, belemnttów, zjawiają się po- 
tężni Królowie. ziemi ówczesnej rybo ` i łabędzio= 
Jaszczury i 'skrzydłopalczasta: latająca Jaszęzurka, 
postrachy świata ówczesnego; ale to wszystko jeszcze 
przykute do ziemi lub morza, pełzające, krokody]o- 
wate, bez zwinnych ruchów zwierząt lądowych. Te 
się dopiero w następnym kredowym okresie zjawia- 
ją jako chodzące: jąszezury: Megalo-saury i dgua- 
nodony dochodzące do: 26: łokci długości. Trzecio- 
rzędna epoka odznacza się. w historji kuli ziem- 
skiej, wystąpieniem ssących, którym natura przygoto- 
wała już pożywienie w roślinach lepiej uorganizowa- 
nych i mających podobnie jak nasze dziś, oprócz liści 
kwiaty i owoce. Pierwszy objaw różnie klimatycznych 
w tej epoce, wpływa naindywidualizację roślin i zwie- 
rząt. Prawda, że tego jeszcze nie widać w Okresie 
Eoceńskim i Mioceńskim, , gdzie najczęściej Europej- 
skie, Azjatyckie i Australijskie, razem z sobą pomie- 
szane widzimy rośliny; ale w Plioceńskim zą to, roz- 
gatunkowanie roślin objawia: ie wyraźnem usunię- 
ciem się palmy, bambusa 2 Europy, 4 zwierzęta tej 
epoki zasługują na szczególną uwagę; wszystkie są 
ssące, gruboskórne jak strachozwierz dobrej jednak 
i łagodnej natury z przydomkiem o/brzymiego i Ma- 
stodont słoń wyłącznie Amerykański, ze szczególnem 
kłów przyrządzenićm; u pierwszego z nich bowiem 
dwa kły ogromne zakrzywione są na dół, u drugiego 
zaś cztery do góry podniesione. Oba daleko wiel- 
kością przewyższają słonia. * Szczególna rzecz, że już 


„nawet w końcu tej epoki znikają ciężkie Mastodonty 


i strachozwierzę natura jakby widocznie podążała do 


— 


form ruchliwszych, przyśpieszając rozwój życia dziel- 
niejszego. Z zakończeniem tej prelekcji póuczającej 
żywe i jednomyślne oklaski, świadczyły o zadowole- 
niu zupełnem publiczności, która tą razą liczniej się 
zgromadziła. .. i zt 

— Trzecia obecnie a dziesiąta w ogólnym zeszło- 
rocznym planie prelekcji: „O geografji* Professora 
Kotkowskiego, będzie miała miejsce jutro, w Nie- 
dzielę, w Auli Szkoły Głównej, od godziny lej z po- 
łudnia. Przedmiotem prelekcji będzie: „Ogólna cha- 
rakterystyka epoki czwarto-rzędnej i okresów ja 
składających. Historyczny przegląd obłędów w przed- 
miocie pojmowania znaczenia skamieniałości. Czło- 
wiek przedpotopowy.—Biletów po cenie kop: 30, do- 
stać można przy wnijściu do auli. 

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pig- 
knych, przybyły w tych dniach dwa niewielkich 
rozmiarów, ale pełne zalet krajobrazy. Brzozowskie- 
go, a mianowicie: „Widok zdjęty na drodze do grot- 
ty Łokietka w Ojcowie* i „Widok nocny*, 

— „Bibljoteki Warszawskiej* zeszyt za m. Maj, 
wyszedł z druku i zawiera: Abelard i Heloiza, przez 
S. Pawlickiego; Kronika Wine: Kadłubka, przez A. Ty- 
szyńskiego. W Kronice Paryzkiej: Proces Galileu- 
sza, przez Parchappe; Galileusz, dramat Ponsarda 
Don Carlos, opera Verdego; Trajedja w Alkazarze, 
Les idèes de Madame Aubray, komedja Dumasa sy- 
na. Wiadomości literackie: Otwarcie wystawy po- 

*wszechnej; Przyczynki do mytologji porównawczej, 
przez A. Mierzyńskiego; Obrzędy rolnicze, przez Z. 
Glogera, W kronice literackiej: Xięga przyrody; przez 
W.; Jeden rozdział do przyszłej xięgi przysłów, przez 
A. Nowosielskiego. Widoki Pienin, przez K. W Roz- 
maitościach: Podania ludu z nad Sanu, przez W. Cie- 
sielskiego. Wykryty rękopism Jędrzeja Załuskiego. 
Korrespondencja. Wiadomości literackie. . 

— (A.n.) Kurjer Codzienny umieścił odpowiedź na 
sprostowanie Pana K. W.W.codo podziemnego kuryta- 
rza, którym niby miał jakiś górnik dostać się z Bochni 
do Wieliczki. Że Kurjer umieścił podobną kaczkę mo- 
gącą obałamucić łatwowiernego czytelnika, nie dzi- 
wię się, ale dziwi mnie, że obstaje przy swojem bała- 
muctwie, twierdząc, że wiadomość ma podaną z po- 
ważnego źródła. Dla tego w poparciu Pana K. W. W. 
objaśniam, iż kopalnie Wieliczki rozszerzają się na 
przeszło wiorstę ; na szerokość, a na długość blisko 
pół trzeciej wiorsty. Że Zaś na szerokość mianowicie 
od strony, Bochni okazał się brak soli, zatem prace 
żupne prowadzone są w głąb kopalń, Wiadomo zaś 
że kopalnie Bochni idą na dwie wiorsty ku Wielicz- 
kowskim. W obydwóch roboty podziemne na szero- 
kość nie wynoszą więcej nad trzy do czterech wiorst, 
zatem Śmiesznością jest mówić 0 odkryciu galerji, łą- 
czącej odległość pięciomilową w prostej linji, która 
odległość w razie, gdyby galerje istniały, wynosiłaby 
z jakie 6 lub 7 mil, bo nigdy galerje nie idą w pro- 
stej linji. Zresztą galerje obu żup 54 wybornie zna- 
ne górnikom, iistnieją doskonałe ich mappy. Ni- 
gdzie na świecie nie mą podziemnej komunikacji pię- 
ciomilowej, bo nawet dla braku powietrza nie można- 
by żyć w takiem podziemiu, czego dowodem przebi- 
Janie tunelu Cenis, na przestrzeni kilkowiorstowej, 
brzy której robocie powietrze sztucznie sprowadzają. 
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Obliczają wprawdzie liczbę galerji Wieliczki na mniej 
więcej 280 wiorst, ale te wszystkie mieszczą się na 
trzech piętrach jedno na drugiem na miejscu. Jeżeli 
zatem autor artykułu, który prostował sprostowanie 

„Karjera Warszawskiego* podejmie się jeszcze prze- 
bić drogę podziemną od Wieliczki na długość 32ch 
wiorst, wówczas przystanę na przytoczoną przez nie- 
go anegdotkę. Obecnie atoli wypada mi odezwać się 
za słusznem słowem Pana K. W. W., dla tego, aby 
jaki przyszły Jeograf powtórzonej upornie plotki nie 
zaciągnął do jeografji, zwłaszcza, że już nie mało o 
Wieliczce popisano fałszów, nie zadawszy sobie pracy 
zajrzeć do wybornego, źródła, jakim jest Ambrożego 
Grabowskiego, sędziwego archeologa: „Kraków i jego 
okolice*. K. z Krakowa. 

— Odebraliśmy z pod miasta Nowego-Dwóru list 
następujący, który tu dosłownie zamieszczamy. „Racz 
Szanowny Panie Redaktorze w imieniu całej Gminy 
Pomiechowo, w której zamieszkałych jest wielu Urzę- 
dników leśnych, kolonistów i zamożnych włościan 
we, wsiach Rządowych osiadłych, podnięść głos 
w przedmiocie następującym: Każdy z wymienionych 
tu gospodarzy, za mało ma gruntu, aby posiadał 
własną młockarnię. Gdyby nawet wspólnemi siłami 
Ją nabyto, to przy przewożeniu z miejsca na miej- 
Sce, częstemu mogłaby, ulegać uszkodzeniu, więc 
znów trudność, w naprawie, przy nieznajomości, 
zwłąszcza mechaniki. Owóż przed trzema laty zją- 
wił się z Prus człowiek przemysłowy, z młockarnią 
przenośną, i w kilku miesiącach, nietylko wyłożony 
na nią kapitał odzyskał, ale nawet z zarobku wziął 
folwark w dzierżawę. Radzibyśmy byli bardzo, aby 
i tego roku podobny przedsiębierca przybył do nas, 
co przy obecnej drożyznie najemnika, któremu trze- 
ba płacić za wymłócenie korca żyta lub pszenicy, 
pół rubla srebrem, bardzoby było nam na rękę. 
Przedsiębierca taki mógłby nawet zażądać jakich 
dwustu rubli od ościennych Wójtów gmin, przed 
wydaniem młockarni do użytku, a zarazem dekla- 
racji od osób chcących z niej korzystać, z wymie- 
nieniem liczby dni, na które ją najmują. — Racz przy - 
Ją 16: 0, 

j — Spółka jedwabnicza,—podaje do wiadomości, że 
odebrawszy z Włoch 60 grammów jajeczek jedwabni- 
ka morwowego, udziela bezpłatnie takowych osobom 
chcącym zająć się w tym roku chodowią rzeczonego 
jędwabnika; w tym celu raczą się zgłosić do pałacu 
Brylowskiego do W. Hignet (Emil), który im udzieli 
pomienionych jajeczek w stosunku do ilości posiada- 
nych przez nich drzew morwowych. P. Hignet, po- 
siada również jajeczka jedwabnika żyjącego na ajlan- 
tusie, i udziela takowe osobom mającym plantacje 
tego drzewa, 

— Podając powyżej ogłoszenie P. Mignet, przypo - 
minamy zarazem, iż nieraz już w piśmie naszem 
wzmiankowaliśmy, o pomyślnych próbach przyswo- 
jenia naszemu krajowi jedwabników ajlantusowych, 
przez tegoż miłośnika jedwabnictwa, w zakładzie pod 
Sielcami czynionych, Obecnie na poparcie jeszcze 
tego twierdzenia, z jaką łatwością jedwabnik ajlan- 
tusowy hodować się daje, znajdujemy w onegdajszym 
numerze „Gazety Rolniczej*, ciekawe nader sprawo- 


„ zdanie P. Guerin-Meneville, który pierwszy ten ro- 


, 


dzaj jedwabników do Francji, w r. 1858 sprowadził. 
Przytaczał on, na jednem z ostatnich posiedzeń To- 
warzystwa entomologicznego w Paryżu, że jedwabnik 
ajlantowy zimuje we Francji i rozmnaża, się sam bez 
żadnej pomocy; znaleziono bowiem w ogrodzie Opac- 
twa Śgo Kligjusza 30 liszek jedwabnika, na dwóch 
drzewach ajlantu, jak objadały listki, i przędły się 
w kokony, i jak się zdaje, pochodziły one z jajek 
złożonych na tych drzewach przez motyle, których ko- 
kony przetrwały zimę pod odkrytym niebem, w je- 
dnej z plantacji ajlantu, albo na jakiem z drzew po- 
jedyńczo gdzie stojącem. Zresztą kilka podobnych 
spostrzeżeń było już przedtem dokonanych, gdyż 
znajdowano jaja tego jedwabnika na ajlantach, dość 
oddalonych od tych miejsc, gdzie się zajmowano ich 
hodowlą, a w okolicach Agen widziano owad ten wol- 
no bujający. W tymże numerze „Gazety Rolniczej,“ 
jest także wzmianka o pszczole Włoskiej, iż jest wy- 
trzymalszą, mnożniejszą, łagodniejszą i.pracowitszą 
od zwyczajnych pszczół, a w miodzie i wosku, daje 
znacznie większy wydatek. 

Wspominaliśmy niedawno o projekcie jednego 
z PP. kupców tutejszych, ułatwienia osobom, pragną- 
cym udać się na Wystawę Paryzką, podróży tej nader 
tanim kosztem za pośrednictwem pociągów spacero- 
wych, wyprawianych przez P, Neumajera z Wiednia. 
Otóż projekt ten przyszedł już do skutku i wdzisiej- 
szym dodatku do naszego pisma P. Heliodor Grabow- 
ski, kupiec i współwłaściciel znanej fabryki machin 
rolniczych, szczegółowe w tym względzie podaje do - 
niesienie. Zwracając przeto uwagę naszych ezytelni- 
ków. na to doniesienie, nie wątpimy, że wielu z nich 
pewno;zechce korzystać z tej sposobności, odbycia 
tak zajmującej podróży i małym kosztem. 

— Wspominaliśmy już o niedawno otwartym skła- 
dzie Głównego Towarzystwa Przemysłowo-Handlowe- 
go w Uladówce, mieszczącym się przy ulicy Senator- 
skiej, Nr 467 lit. A, dom Loewenberga. Otóż, że wy- 
roby w tymże składzie znajdują pokup i są powszech- 
nie chwalone, najlepszym jest dowodem, iż przed 
Świętami Wielkanocnemi taki był ścisk w składzie 
rżeczonym, że załedwie zadosyć uczynić można było 
żądaniom nabywających. Niektóre nawet gatunki 
wódek zupełnie wykupiono, co zniewoliło skład, że 
pisał do fabryki (pod Berdyczowem), aby przyśpie- 
szono nadesłanie transportu wódek z 4000 sztuk fla- 
szek złożonego, który z powodu złych dróg opóźnio- 
nym został, W tych dniach jednak nadejdzie. Oprócz 
spirytusów aromatycznych do zaprawiania wódek, 
wódek stołowych bez cukru, słodkich i najlepszych, 
oraz likierów na sposób zagraniczny, skład nadto po- 
mieniony posiada doskonały makaron Włoski własnej 
produkcji i niebawem mieć będzie kilka tegoż gatun- 
ków, niemniej krochmal. Przedmioty te będą w ce- 
nach znakomicie tańszych od cen dotąd praktykowa- 
nych w Warszawie. Nie wątpimy, iż w dobroci swej 
nie ustąpią wyrobom zagranicznym, podobnież jak 
wódki z Uladówki, o których mówią jedni, iż są le- 
psze od zagranicznych, inni, iż nie ustępują zagrani- 

„cenym; więc tedy są wyśmienite a tanie. Towarzy- 
stwo Przemysłowo- Handlowe, o którem wspominamy, 
posiada: gorzelnię, dystylarnię, cukrownię, młyn wła- 
sny i t. d., zgoła wszystko, co jest potrzebnem do pro- 
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wadzenia  interessu tego. na wielką skalę; i tak być - 
powinno, gdyż inaczej nie mogłoby po takich cenach 


umiarkowanych, `a tak wybornych produktów swych 
zbywać. Cenniki wyrobów skład na żądanie bezpła- 
tnie udziela. 

— Na miesiąc Maj xiążki do Nabożeństwa i pie- 
śni własnego wydania, po cenach od 6 do 30 kop: 
za exemplarz, sprzedają się w xięgarni Adama Dzwon- 
kowskiego, ulica Miodowa Ner 482 (nowy 4.) 

— Dziś wyszedł czwarty zeszyt, znakomitej wzię- 
tości doznającego dzieła pod tyt: Pomoc własna (Self- 
Help), wydawanego staraniem i nakładem Redakcji 


_ Przeglądu Tygodniowego. 


— Wyszedł z druku zeszyt 3ci tomu Igo za m. Ma- 


— 


rzec, „Pamiętnika Naukowego Literackiego i Arty- 


stycznego. * 

— Wczoraj z zakładu litograficznego P. L. Herkne- 
ra, plac Teatralny, Nr 464/5, obok Kościoła Śgo An- 
drzeja, wyszła mappa Królestwa Polskiego, podług 
nowego podziału na dziesięć gubernji i 85 powiatów. 
Nowa ta karta nader starownie i czysto odbita zawie- 
ra dokładne oznaczania: miast gubernjalnych, powia- 
towych i innych, fortece, wsie, urzęda pocztowe i sta- 
cje,, koleje żelazne ukończone i w budowie, trakty 
bite i zwyczajne pocztowe, wreszcie drogi zwyczaj- 
ne i kanały. Liczby znajdujące się przy traktach 
pocztowych oznaczają ilość wiorst od jednej stacji do 
drugiej, a punkta przy liczbach znaczą "A, a, "2 
wiorsty. Słowem wszelkie dokładnie podane są tu 
szczegóły. (Cena mappy powyższej nader umiarko- 
wana (k.'30), nabycie jej ułatwia; dla handlujących i 
xięgarzy P. Herkner odstępuje rabat. Firma pomienio- 
nej litografji, oddawna znana już niejedną pożyteczną 


przysłużyła się publikacją, i tak wspomaiemy, iż oj- | 


a 


ciec teraźniejszego właściciela litografji $. p. Józef - 


Herkner, niegdyś uczeń Wydziału Sztuk Pięknych b. 
Uniwersytetu Warszawskiego, wydaniem pierwszeg 
w języku polskim atlasu, niemniej wielu kart jeogra* 


ficznych, niemałą położył zasługę. Syn dziś prowa- 


dząc ten zakłąd, w roku 1837 założony, a zatem 
przed laty trzydziestu, również wydawaniem Staro- 
wnych a pożytecznych publikacji, umie zaszczytnie 
utrzymać reputację firmy. 

— Wzmiankowaliśmy niedawno, że jednę z na- 
gród ze słupa, w czasie zabawy ludowej na placu 
Ujazdowskim, zdjął 13-letni terminator szewcki, Win- 
centy Płoński. Winien on ją nietylko swej zręczności, 
ale i opiece udzielonej mu przez parę osób obecnych 
tym zabawow. Chłopcy bowiem inni, wprawni już 
w tego rodzaju turnieje, rywale, żadną miarą dopuś- 
cić go nie chcieli, do współubiegania się. Dopiero za 
wdaniem się dwóch wojskowych wyższego stopnia, 
tłum chłopaków otaczających Słup, usunąć się mu- 
siał i Płońskiemu dozwolono wdrapywać się. Do po- 


łowy słupa, doszedł dość łatwo, ale wyżej posuwać 


się trudno mu było, bo słup nie wytarty jeszcze, był 
co raz więcej ślizgim: chłopczyna prosił żeby mu po- 
dano trochę gipsu dla obsypania słupa, ale zazdrosni 
towarzysze nie chcieli mu pomódz w tym względzie, 
i tylko zachęceni udzielonym przez obecnych datkiem, 
podali mu nareszcie gipsu, a Płoński posuwając się 


coraz wyżej, dostał Się nareszcie na szczyt i zdjął na- } 


grodę. Panowie wojskowi, co mu wtej wyprawie u- 


- 
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dzielili opiekę, dali mu jeszcze po 10 rubli, a inni, 
obecni zręczności jego, także datkami pienięźnemi 
nagrodzili. Nie dość na tem jeszcze, obecni obawiając 
się, czy takie wysilenie, nie wpłynęło szkodliwie na 
zdrowie chłopca, wezwali jeszcze felczera, aby go 
obejrzał, czy nie uległ jakiemu nadwerężeniu. 

— Szanowny Redaktorze! Już parę razy miałem 
taki wypadek, że niektórzy chłopcy pod teatrem 
sprzedający afisze, zamiast afisza z przedstawienia 
na które się udawałela, sprzedali mi (czegom się nie- 
dopatrzył w dobrej wierze), afisz widowiska przed pa- 
roma dniami odbytego. Zamieść tedy ostrzeżenie, aby 
kupujący, zazwyczaj złożony afisz obejrzeli i przeko- 
nali się czyli jest dobrym, a tym sposobem nie dadzą 
się oszukać. Opłata kop. Sr. 5 za afisz jest rzaczywi- 
ście rzeczą bagatelną, ale ostrożność powyższa ma i 
swoją moralną stronę; bo powstrzyma sprzedającego 
chłopca od takiego nieprawego postąpienia, które 
zawsze jest drobnem oszustwem. — N. K., Twój Pre- 
numerator. 

— Z okazji budzących podziw widowisk Braci Da- 
venportów, jeden Z sędziwych mieszkańców naszego 
miasta opowiedział nam sztukę, którą tu przed pół 
wiekiem, a może i dawniej, w Warszawie, jakiś sztuk- 
mistrz, w pałacu podobno niegdyś Kossowskich, dziś 
Zawiszów, okazywał. Z ustawionego na estradzie nie 
wielkiego naczynia, za odkręceniem rurki, zaczę- 
ła płynąć woda tak obficie, iż publiczność siedząca 
w pierwszych rzędach na tem widowisku, przenieść 
Się była zniewoloną do rzędów krzeseł następnych; 
ale itu woda nóg ich dosięgać zaczęła, więc dalej 
rejterowano, aż wreszcie sztukmistrz nakręciwszy rur- 
kę, inaczej jak pierwszym razem, wodę zaczął, (tak 
się wydawało), wciągać dó naczynia, a podłoga sali 
gdzie miało miejsce widowisko, stopniowo się osusza- 
ła. Od tego czasu już podobnej sztuki więcej w War- 
szawie nie okazywano. Inną niezwykłą sztukę w na- 
szem mieście przedstawiano w r. 1827, w domku par- 
terowym na Nowym-Świecie, (wprost ulicy Śto-Krzyz- 
kiej). W pośrodku sufitu na cienkim sznurku wisiała 
metalowa kula zezterema rurkami. Ktokolwiek w je- 
dną ztych rurek głos swój skierował, otrzymywał na- 
tychmiast odpowiedź niewidzialnej jakiejś istoty. Py- 
tania czynione być mogły wszystkiemi językami; 
wszystkiemi bowiem kula owa mówiła, deklamowała 
a nawet śpiewała. Mnóstwo osób odwiedzało tę gada- 
jącą kulę. Mówiono jednak, że w sznureczku była 
rurka a ukryta osoba po Za sufitem, cuda te wypra- 
wiała. 

— Panie Redaktorze! Niedawno potępiłeś w Two- 
im „Kurjerze* małżeństwa za pośrednictwem pism 
lub kantorów stręczeń zawierane, I dziwisz się, . że 
ludzie nieubodzy, wykształceni 1 zapewne posiadają- 
cy odpowiednie znajomości, na tej drodze szczęścia 
szukają. Jestem w tych samych warunkach, i wła- 
śnie dla tego postanowiłem za pośrednictwem Twego 
. pisma szukać żony, Nie jestem Izraelitą i do tego 
` uczonym, nie będę więc szukał w Rawiczu lub Lon- 
dynie owej sieroty, o której pisałeś, ale pragnę zna- 
leźć Polkę Chrześcijankę,Pannę czy Wdowę, przystoj- 
ną, nie starszą nad lat 26, wykształconą jak mniej 
więcej wszystkie kobiety średniego Stanu, rządną, 
oszczędną, spokojną, wyrozamiałą, lubiącą dom i nie 


goniącą za zabawami. a mającą nie mniej, jak 10,000 


rs. Ja mam lat 36, nie jestem odrażający, skóńczy- 


łem szkoły, posiadam handel, -w który włożyłem 
10,000 rs., i któregobym teraz za 40,000 rs. nie od- 
dał, idzie mi bowiem. bardzo pomyślnie, pracuję od 
świtu do nocy, lubię spokój i porządek: w domu i 
sklepie, bawić się nie mam czasu, :i dla tego przez 
„Kurjera* szukam żony. Pojinuję świętość małżeń- 
stwa, wierzę, że uczucie wzajęmne powinno być jego 
podstawą, ale gdzie nie ma uczucia, tam małżeństwo 
staje się spółką przemysłowo-handlową, w którą obo- 
je spólnicy powinni wnieść jednakowy kapitał moral- 
ny i materjalny, a wspólną pracą dorabiać się zy: 
sków domowego, szczęścia i majątku. Może to po- 
gląd nieco oryginalay, ale się 'z niego wytłómaczę. 
Kochałem się w życiu dwa razy, pierwsży raz byłem 
kochany wzajemnie, ale że byłem dopiero na dorob- 
ku, Panny nie dostałem, drugi raz Panna pogardziła 
kupcem, i wolała eleganckiego urzędnika, co dosko- 
nale polkował. Po tych niepowodzeniach nie kocha- 
łem się juź nigdy, chciałbym się jednak ożenić i zna- 
leźć spólnika żywota. Podobała mi się ta i owa, znaj- 
duję Pannę Annę bardzo grzeczną, Pannę Barbarę 
bardzo ładną, Pannę Cecylję bardzo utalentowaną i 
tak wszystkie Panny wszystkich liter alfabetu wiel- 
bię, ale zdaleka, za serce mnie nie ujęła żadna. Może 
być, że wszystkie te Panie, salbo przynajmniej wię- 
ksza część z nich, posiadają wszelkie przymioty zdol- 
ne zapewnić szczęście Męża, ale chcąc się o tem prze- 
konać, trzebaby je poznać bliżej, trzebaby je studjo- 
wać, choć pomimo tego zawieść się można, a ja czasu 
nie mam, bo sklepu pilnować muszę, i assystować 
Pannom, a następnie bawić się w konkury nie mogę. 
Oprócz zawodu pod względem moralnym, lękam się 
zawodu pod względem materjalnym, dziś to są rze- 
czy nader pospolite, że wielkie. posagi Panien, po ślu- 
bie znacznej ulegają redukcji, a ja w moim interesie 
potrzebuję kapitału. : Wolę więc małżeństwo trakto- 
wać jako interess i to otwarcie cartes sur table. Po- 
wiedziałem naprzód, że sam bawić się nie mogę, a że 
znajduję nieprzyzwoitem, aby żona bez męża goniła 
za zabawą, żonie mojej starać się będę dostarczać 
rozrywki, w towarzystwie rodzinnem, ale radbym aby 
była mi także pomocą, a nie narzekała na to, że ja 
cały dzień pracować muszę. Jeżeli więc która z Pań 
nie zrazi się dziwactwem tej propozycji, niech mi od- 
pisać raczy i szczegółowo a wiernie swój obraz skre- 
Śli. List pod adresem P. G, złożony być może w Re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego“, która mi ico do , 
dalszego porozumienia się swego pośrednictwa nie 
odmówi; a dyskrecję zaręczam. P/G. 

— Handel nierogacizną, nigdzie może tyle ludzi 
jednej miejscowości nie zajmuje jak w Sarnowie i 
przyległym mu Sarnówku, (w W. X. Poznańskiem). 
Z ludności 2,000, przynajmniej część dziewiąta tru- 
dni się handlem nierogacizną. Handlarze ci, zakupu- 
ją pojedyncze sztuki, głównie w Królestwie Polskiem, 
najwięcej w okolicach Warszawy, także około Cheł- 
mna, Torunia, brodnicy, w Starych Prusach i t. d. 
i pędzą je do Szlązka Niższego, Köthen, Dessau, Al- 
teaburga i t. d., na sprzedaż. 

— Onegdajsza „Gazeta Warszawska“ donosi, że 
słynny malarz Krakowski Matejko, otrzymał na Wy- 
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stawie Paryzkiej wielki medał złoty, za obraz na 
tęż Wystawę nadesłany. 

— Donosim naszym czytelnikom że skład bieli- 
zny P. Maurycego Reichla, w gmachu teatralnym, 
na prost ulicy Niecałej, otrzymał znaczny asortiment 
parasolek, tak eleganckich jak i skromnych, do co- 
dziennego użytku służących, niemniej i parasoli od 
deszczu, a w tych dniach spodziewa się licznych 
transportów nowości letnich. 

— W tych dniach, umarł w Bożowcach, w okolicy 
Użhorodzkiej w Węgrzech, włościahin Missa Kostru- 
banicz, liczący 113 lat wieku; aż do zgonu nie znał 
on żadnej choroby. ; 

— W tych dniach ogłoszony został Prospekt na 
' dzieło w dwóch częściach, p. t.: „Badania filozoficzne 
tajemnic życia“, skreślone przez J. N. 

— Pomniki w podziemiach kościoła BOŻEGO 
CIAŁA, u XX. Dominikanów we Lwowie, rozpoczął 
reustaurować P. Parys £zlżppź rzeźbiarz. 

— W tych dniach już niektóre wydziały Banku 
Polskiego, przenoszą się do nowego gmachu, w prze- 
dłużeniu dotychczasowego frontu, od ulicy Elekto- 
ralnej postawionego. Najpierwej zaś Wydział Bile- 
tów, bo jaż w przyszłym tygodniu na 2m piętrze te- 
goż gmachu pomieszczonym będzie. 

— Od dni paru, przystąpiono do uporządkowa- 
nia chodnika płytowego, wzdłuż ulicy Miodowej, po 
stronie gmachu Rządu Gubernjalnego. 

—Pan Miłaszewski, Dyrektor Teatru Lwowskiego, 
bawi obecnie w mieście Lublinie i robi układy co 
do przyjazdu z Towarzystwem swojem na letni sezon. 

— Pan Henryk Zato//7, znakomity pjanista, o któ- 
rego przybyciu już donieśliśmy, w przyszły Qzwar - 

tek grać będzie na wieczorze muzykalnym w Re- 
sursie Obywatelskiej. 

— Przypominamy, że ciągnienie 4ej Klassy 108 
Loterji Klassycznej, rozpocznie się pojutrze. 

— „Gazeta Warszawska” donosi o szkodąch, ja- 
kie burza w zeszłą Niedzielę panująca, w mieście 
Mszczonowie i jego okolicach zrządziła. W samem 
mieście, w skutku gwałtownego wezbrania rzeczki, 
zalane zostały i porwane nadbrzeżne zabudowania, 
przyczem Maciej Pniewski i dwoje dzieci miało uto- 
nąć. We wsi Wręczy, młyn wodny został zerwany, 

-a młynarz utonął. 
"<= W Resursie Kupieckiej, po odbytem baloto- 
waniu, przyjęci zostali następujący kandydaci na 
Członków tejże Resursy: Cichocki Stanisław, Przy- 
jemaski Walenty, Gulmann Edward, Orłowski Wła- 
dysław, Skłodowski Zdzisław, Kuksz Wilhelm, No- 
wakowski Janusz, Lande Michał, Valentin Robert. 

— Qtrzymawszy polecenie Magistratu miasta War- 
szawy, zd. 5 (17) Kwietnia 1867 r., Nr 22,460/8,080, 
aby się porozumieć z właścicielami posesji w oko- 
licy Wolskich rogatek, w interesie kosztów zabru- 
kowania placów Nr 697aa i 849, przy ulicach: Le- 
sżno i Ogrodowej położonych, a decyzją Rady Ad- 
ministracyjnej z dnia 14 (26) Marca r. b. Nr 2,141, 
przeznaczonych ua targ zboża, słomy i siana, z Grzy- 
bowa przenieść się mający, mam: honor niniejszem 


upraszać PP. Właścicieli, którzy koszta zabruko- , 


wania rzeczonego placu zadeklarowali się przyjąć 
na siebie, aby celem bliższego poinformowania się 


o powyższej decyzji Władzy Wyższej, zgłosić się do 

mnie raczyli. — Warszawa, dnia 17 (29) Kwietnia 

1867 r.— Właściciel posesji Ner 696, Józef Kercellz. 
(Dz: Wąr:). 

— Onegdaj, Marceli Nargutowicz,. mularz, lat 28 
wieku liczący, zamieszkały ma ulicy Zajęczej, odna- 
wiając dom Nr 1674 przy ulicy Mokotowskiej, przez 
własną nieostrożność spadł z rusztowanią z wysoko- 
ści 1go piętra na ziemię, skutkiem czego uległ złama- 
niu lewej nogi poniżej kolana; po podaniu mu natych- 
miast pomocy lekarskiej, na dalszą kurację do Szpi- 
tala DZIACIĄTKA JEZUS odesłany został. (G. P. 

— Staroświecki zegarek, o którym donosiliśmy, 
złożony przez niezamożną osobę w naszej Redakcji, jest 
do nabycia za cenę bardzo umiarkowaną. Dają już 
za takowy rs. 7 kop. 50. Kto da więcej do dnia 10go 
Maja r. b. stanie się właścicielem i przyjdzie w pomoc 
nieszczęśliwej osobie, wiesiem obciążonej a bardzo 
potrzebnej. 

— Wczoraj złożono w Radakcji Kurjera Warszaw- 
skiego 0d K. W., kołnierzyk batystowy haftowany, dla 
Instytutu Moralnie Zaniedbanych Dzieci. 


Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLJA. Londyn, 29 Kwietnia. — Przekonanie, 
iż mie przyjdzie do wojny między Prusami a Francją, 
zaczyna się tu ustalać coraz bardziej. „Times“ przy- 
pisuje powodzenie układów głównie dyplomacji An- 
gielskiej, i nie dziwi się temu wcale, że dwaj tacy 
mężowie jak Cesarz. Napoleon i Hr. Bismarck, nie 
dali się uwieść obustronnym podżeganiom. Dziennik 
ten proponuje także obie częśc. W. Xięztwa. Luxem- 
burgskiego, rozdzielone w 1839 r. połączyć i wcielić 
je zupełnie do Belgji, i wynurza nadzieję, iż na- 
stępstwem Konferencji będzie także ogólne uzbrojenie 
w Europie. „(Nordd. All. Ztg). - = 

AUSTRJA. Wiedeń, 30g0 Kwietnia. — W niektó- 
rych tutejszych sferach panuje przekonanie, iż celem 
Konferencji jest tylko odroczenie wojny. — Doniesie- 
nie „Monitora*, iż, Francja myśli zakupić tylko 7000 
koni za pozostawione w Mexyku, mija się z prawdą, 
gdyż podobno w samej Austrji Rząd Francuzki ku- 
pił do 10,000. (Schl. Ztg). 

FRANCJA. Paryż, 29go0 Kwietnia. — „Journal de 
Dóbats* pisze w swym .przeglądzie co następuje, o 
położeniu rzeczy: „Depesze dzisiejsze zapowiadają 
prawdopodobieństwo przyjścia do skutku w Londy- 
nie Konferencji uczestników traktatu z 1839 r., przy 
współudziale Pruss i Francji.. Podług depeszy Ajencji 
Reutera, Prusy przyjmą. po prostu zawęzwanie na 
Konferencje, nie podejmując się: żaduego zobowiąza- 
nia, naprzód co do ewakuacji lub zneutralizowania 
Luxemburga i zburzenia twierdzy. Ustąpią one co 
do tych punktów jedynie pod warunkiem gwarancji 
Mocarstw Europejskich. Okazuje się z tego, że Pru- 
sy nie bardzo chętnie godzą Się na pojednanie, które 
wszakże jest upragnionem przez całą Kuropę, gdyż 
istotnie nie byłoby bardziej: opłakanej i mniej popu- 
larnej wojny, jak ta, wszczęta o Luxemburg. Prawo 
Prus do trzymania załogi w Xięztwie nie da się u- 
trzymać, z jakiegobądź punktu będziemy się na ta- 
kowe zapatrywali; c0 do tego przedmiotu nie ma ró- 
żnicy zdań między ludźmi rozsądnymi. Dowiodłszy 


fò, zepytujemy napróżno, jaki interes Prusy mieć 
moge, po skończenia wojny, której powodzenie prze- 
szło wszelkie oczekiwania, rzucać się 'w nowe awan- 
tury, narażając na znużenie szczęścia i na niebepie- 
czeństwo postradania zyskanych rezultatów? Czyliż 
P. Bismarck w obecnej chwili, nie jest podobny do 
gracza, którys szale gry nie potrafi się w porę za- 
trzymać i na nowo powierza losowi, nietylko niespo- 
dziewaną wygranę ostatnie} partji, ale jeszcze i całe 
swoje mienie?“ — Słychać, iż Hr. Launay, Poseł Wło- 
ski czynił także usiłowania w duchu pokojowym. 
Toż samo donoszą © Szwajcarji, która przez swą 
szczerą mowę i szczere przedstawienie swego po- 
glądu na rzeczy, wywarła wrażenie w Berlinie. — 
Dziś odbyła się w Tuilerjach nadzwyczajna Rada 
Ministerjalna. — Krążą wiesci 0 usunięciu się Pana 
Benedetti z Berlina i zastąpienia go przez Xięcia 
Gramont. Mówią również o ewentualnem odwo- 
taniu Xięcia Metternicha z Paryża, — Xiążę Napo- 
leon został tu wezwany 1 pojutrze przybywa: Poko- 
jowy obrot rzeczy nie odpowiada usposobieniu w ja- 
kiem opuszczał Paryż. — Mowa Króla Pruskiego nie 
najlepsze wrażenie wywarła w Paryżu, mimo to nie 
wątpią tu o dojściu do skutku Konferencji. „Eten- 
dard* nawęt utrzymuje, że po zamknięciu obrad sej- 
ma. w Berlinie, Monarcha ten i Hr. Bismark, przy- 
będą do Francji dla obejrzenia Wystawy. — Sir Ch. 
Murray; Poseł Angielski przy dworze Duńskim, þa- 
wiący obecnie w Paryżu, otrzymał polecenie, udać 
Się bezzwłocznie na swe stanowisko. (Ind. Bel.) 


. LJ j r a 
_ „Ostatnie Wiadomości. 

Dzienniki Angielskie czynią uwagi nad oświad- 
czeniami złożonemi przez Lorda Stanley w Iżbie 
Niższej i nad mową tronową Króla Pruskiego, aby 
ztąd wyciągnąć wnioski o ewentualnym rezultacie 
konferencji. . „Post* dowodzi, iż pominięcie milcze- 
niem kwestji Luxemburggkiej -w mowie tronowej, 
nie powinno nikogo niepokoić, gdyż kwestja owa 
nie leży w ręku bezpośrednich uczestników, ale jest 
wytoczoną przed sąd Mocarstw neutralnych. Z tego 
powodu, Monarcha Pruski dobrze postąpił, wstrzy- 
mując się od wszelkiej wzmianki w tym przedmio- 
cie, — „Star“ nie bardzo jest zadowolony z konferen- 
cji, ale cieszy się, że Anglja nie przybrała tu roli 
kierowniczej, i że ślubowała sobie na wszelki przy- 
Padek neutralność, „Times” obszernie roztrząsa 
oświadczenia Lorda Stanley w Parlamencie, ale nie 
wypowiada stanowczo swych nadziei co „do konfe- 
rencji. — Prassa Francuzka rozdzieloną jest wzda- 
niach, i kiedy jedne dzienniki przemawiają za po- 
ojem, inne nie przestąją sdzywać się wojowniczo 
niechętnie przeciw Prusakom. Do liczby tych osta- 
tnich, należy „Liberté“ i jej Redaktor P. Girardin, 
tórego za to nieoszczędzają dzienniki Pruskie, — 
W Berlinie głoszono, iż nadeszły dalsze uspokają- 
lące oświadczenia od Rządu Francuzkiego. „N. Pr: 
atg“ zapewnia, że uzbrojenia we Francji nie usta- 
Ją, i że administracja wojenna zamówiła ogromną 
Ilość pocisków artyleryjskich i furażu. © 

„Wiener-Abendpost* z 1go b.m. pisze, iż konferen: 


cie zbiorą się 7go Maja, i że Prusy, Rossja i Austrja, ` 


$dą reprezentowane przez swych Ambasadorów przy 
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` Wystawę Paryzką, 


Dworze Angielskim, to jest: Hr. Bernstorff, Barona 

Brunnow i Hr. Apponyi. Jest to wyraźną wskazówką, 

że konferencje niezajmą się niczem innem, tylko wy- 

łącznie traktatem z r. 1839 i kwestją Luxemburgską. 

Król Grecki przybył 1go b. m. do Londynu, a 2go 

udał się w dalszą drogę do Paryża, Berlina i Wiednia. 
(Ind. Belge, Śchl. Ztg). 


Wiadomości Telegraficzne. 

: Paryż, Jgo Maja.— Na dzisiejszem posiedzeniu Iz- 
by, P. Moustier oświadczył, że roztrząsanie kwestji 
Luxemburgskiej: osiągnęło -pierwszy ważny rezultat, 
to jest zgodę pięciu Wielkich Mocarstw z Królem 
Hollenderskim, co do otwarcia konferencji, na której 
między-narodowe stanowisko Luxemburga, uregulowa* 
ne zostanie. Zebranie się konferencji nastąpi w Lon- 
dynie 7go b. m. Usposobienie. wszystkich Rządów i 
wymienione poglądy, dają pewność, że osiągnięte zo- 
stanie rozwiązanie odpowiednie interesom Mocarstw 
uczestniczących w kwestji. -i 


ROZMAITOŚCI. — Jeden' z dzienników Niemieckich 
ogłosił w tych czasach, że widziano podążającego na 
e fabrykanta narzędzi muzycznych, 
ze smyczkiem swego wynalazku, w którym włosy ko- 
biece użyte były -w miejsce końskich. Dziennik ten 
dodaje, "że smyczkiem podobnym dobyć można da- 
leko łagodniejszych dźwięków, po których znawcy 
muzyki, mogą zaraz rozpoznać, czy włosy pochodzą 
ze złej, czy z dobrej głowy. 

— Jaskółki muszą się bawić plotkami jak stare 
Dewotki, bo: niech tylko puszczą się na miasto, to do 
wszystkich okien zaglądają. ==: p 

m in x s j p 
Szarada S 

Pierwsza i druga raz w szale uciechy” = 

znosi się, sunie, skacze i wiruje, 
To znów, rzucając i żarty i śmiechy, 
Razem na drogi poważne wstępuje. 
Pierwsza i druga, lekka jak powietrze, 
Na rozkaz człeky i kamień w proch zętrze, 
A trzecich wstecznych, chociażby tysiące, 
Pędzi bez trudu przez bałwany wrzące.— 
Tylć wyrzekłszy, za. wszystek wstępuję 
I rozwiązania Waszmość oczekuję, 

Znaczenie Rebusa: Panna, która ma pieniądze idzie'do 
ołtarza, a biedną siedzi. ~ WYR. 

(Zeszły Anagram: Glina.) 
Jest do wydzierżawienia od dnia 1go Lipca r. b. 


a . a 
- Austerja w Wilanowie, 
składająca się: z Zajazdu, Oberży i Sklepu, łącznie z kar- 
czmami we wsiach: Powsinku, Augustówce, Zawadach i na 
Suchej Trawie. Bliższa wiadomość na miejscu w Willano: 
wie, u Rządcy dóbr. (5725) 


Propinacja w dobrach Łazy, 
Powiat Sochaczewski, z 9 karczem złożona, między któremi 
jedna jest. Austerja. przy szosie, ma trakcie Kaliskim, mię- 
dzy stacją pocztową Błonie i Sochaczew do. wydzierżawie- 
nia rocznego, od Śgo Jana 1867 r.— Bliższa wiadomość ką- 
żdego czasu, na miejscu w Łazach. (5887) 

-  Gleichenberg (w Styrji), z źródłami Constan- 
tinsquelle, Klausenstablquelle ;i Johannisbrunnen, 
w pobliżu stacji południowej, kolei żelaznej Austcja- 
ckiej Spielfeld; powszechnie znane ze skuteczności 
swych Źródeł, szczególnie w skrofułach, cierpieniach 


tuberkulicznych, w katarach płuc, żołądka i pęche- 
rza, w niedostatecznym wyrabianiu się krwi i t. p. 
Wysyła rocznie pół miljona flaszek. Położenie ma- 
lownicze, klimat przyjemny, łagodny, powietrze bez 
wiatru i kurzu, wygodne mieszkania, z Appenzel- 
skich kóz mleko, dobre restauracje, muzyka, salony 
dla gości, czytelnie i t. p. W Warszawie nabyć tej 
wody można w Aptekach: PP.: Lilpopa, Heinricha 


i Sokołowskiego. 

PIPPP Hog La Le a a 360808) 
3  LEŚNICZY i JEOMETRA,  & 
doświadczony o tyle teoretycznie i praktycznie, iż 

= może zawiadować znącznemi lasami, oraz wykonywać 
M wszelkie pomiary, poszukuje odpowiedniego miejsca. (K 

<= Wiadomość w Zakładzie Optyczno- Mechanicznym Pana 
Gerlacha, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1245, w by- 
m lym pałacu Hr. Zamoyskiego, dziś Zarządu : Wojen- gy 
Prego. b i (5,589). [4 
Sg og 600 6888-66 80 66-819 

PIOTR ŚLIŻWŃSKI, 

. Nauezyciel Tańców Salonowych 
podaje do wiadomości, że będzie udzielać lekcji 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 
jakoteż po domach prywatnych i pensjach, przytem nadmie- 
nia, że wyucza 6ciu tańców najpotrzebniejszych w 20stu kil- 
ku lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre, wyuczenie, Nauczyciel zaręcza. Mie- 
szkam przy ulicy Śto-Jańskiej, na 1m piętrze od frontu, 

pod Nr 11, w domu Pana Lebanowskiego. (5569) 


PPEP P | 61616 1FI6OPSBT 
W Dobrach Włedawskieh, położonych w Gu- 0 
które dotąd administrowane były narzecz Dziedzica. 
2. Propinacja wiejska, w całych Dobrach, 
żna na miejscu, w Zarządzie Dóbr w 'Różance, lub 
w Kancellarji HHr: Zamoyskich w Warszawie. Ulica Ry- 
oryginalny, WINA Francuzkie, Węgierskie, Reńskie, Bur- 
gundzkie, Hiszpańskie i; wszelkie inne; PIWO Angielskie 
tes, MIODY stare; OCTY winne; ŚLIWOWICA; stara Li- 
tewka i żytniówka; LIKWORY zagraniczne i t.p., poleca się 


bernji Siedleckiej, w Powiecie Włodawskim, nad rze- 
ką spławną Bugiem, po wydzierżawieniu znacznej czę- 
ści tych Dóbr, jest jeszcze do wydzierżawienia; | 
1. Kilka Folwarków większych i mniejszych 
do których należy ośmnaście wsi. a 
3. Dystylarnia, z kompletnemi apparatami i n- 
czyniami. i 
Bliższą wiadomość o tych dzierżawach powziąć mo- 
marska, Nr 471F, wprost placu Bankowego, codzien- 
nie, z wyjątkiem Świąt, od 9 zrana do 4 po południu. 
(1965) 
90966186 6.8868 zgi: Mik 
Porter Angielski w butelkach, 
w butelkach; WINO Szampańskie Roederer i inne; Cognac, 
Rumy, Araki białe wprost z Londynu; PASZTETY Stras- 
burgskie; OLIWA Prowancka wprost z Nicei; SARDYNKI 
wielkościśledzia; Sardynki z domu Philippe et Canaud z Nan- 
SKŁAD HURTOWO-CZĄSTKOÓW YW 
Win i Delikatesów 
F SPRINGER, 
przy ulicy Święto-Křzyzkieji róg Szkolnej, pod Nr 1328: 


(19,586) 


Przyjechali do Warszawy: 
Dębowski Wacław, Ob: z Rudy; Kotarbiński Eustachy, Ob: 
z Czemiernik; Walewski Wincenty, Ob: z Rawy. J 
Wyjechali: Lemański Józef, Ob: do Lublina; Turski 
Kazimierz, Ob: do Włodawy. 
Przyjechali z za graniey: Sommer Michał, Ob: 
z Wiednia. 


W. Drukarni Kurjera Warszawskiego. 
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TEATR WIELKI. 
Dziś: Violetta. Jutro: Monte-Christo.. , 
TEATR ROZNMAAŁRCUOSCE. 
Dziś: Cicha woda brzegi rwie. — Portrety, — £ob 
wianie. —Jutro: Pan Geldhab.— 0 chlebie i wodzie. 


Resursa Obywatelska. 
Dziś, dnia 4 Maja iw Niedzielę dnia 5go, Wielkie Przed- 
stawienie, przez Braci Davenport iP. Fay z Ameryki. 

Początek o godzinie 8 w wieczór. 

Bilety nabyć można w dniu przedstawień w Resursie Oby- 
watelskiej, od godz: 10 z rana do godz: 1, a od godz: 3 po 
południu do rozpoczęcia widowiska. 4 

Osoby, któreby życzyły mieć u siebie w mieszkaniu Se- 
anca, rączą się zgłosić do ich mieszkania w Hotelu Euro- 
pejskim. (5677 
e PARR RRRA 
3 Od dnia jutrzejszego i codziennie, w nowo-urzęądzo- py 
JM nym Ogrodzie KIWOLE, przy ulicy Królewskiej, be- Q 
h miały miejsce Przedstawienia Yluzycz: xy 
Jfno-humorystyezne, w których przyjmą adzi 

Panie: Sehultzi Schouberg, oraz PP.: Plam- fy 


/ bek i Sehwedier. (5892) 
22 00 
Arak.-Przedm. i królewską, Wr 411. 
Zakład Zygmunta Reimana. 

Dziś, to jest w Sobotę i w Niedzielę Nadzwy= 
czajne WIELKIE PRZEDSTAWIENIA sztuk 
magicznych, Pana A. Kahne, z nowym programem, w któ- 
rych Panna Miehalina Rosenstein, przyjmie u- 
dział ze swojemi sztukami. (4650) 


KASKADA 
za rogatkami Marymontckiemi. 


Jutro dla uprzyjemnienia chwil Osobom używającym 
majówki w pięknym i obszernym ogrodzie Kaskądy, 
grać będzie Muzyka Salonowa; miejscowa zaś testaura- 
eja zaopatrzoną została w rozliczne Nowalje; z czem po- 
leca się właściciel Zakładu. — K. Wagner. (5391) 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 4. Maja 1867 r. 


Wionety i Papiery: 
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 25, 
Dukaty holenderskie Ts. 3 k. 60. 


Żądauo |. Płacono 
Ruble i Kopiejki sr: 
—u—— NN 


Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| 73 3 17  — | = 
Listy zast: 3 okresu, I. 8., za rs. 100,]-77 | 25 4 76 | 88 
Listy zast: 3 okresu, Il. ., zà rs.100,] 67 3 50 67 , — 
Listy likwidacyjne, ZA'rs. 100 , 56 | — 4.55 ; 67 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,|110 } 50 ( — | — 

s NEA 3) z r. 1866,]105 j, — (104 } 50 
Bilety Banku Cesarstwa . . . . — = | -Ą — 
Akcje Drogi żel: War;-Wied: za szt] — | — | — 4 — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 56 | 20 perg pea 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:| — | — | — | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:,] 85 | — | — | — 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . «~: — ŚL] Eeen 


Z Z OE E 
Wartość kuponu bież: od Listów sys: od rs. 100, rs.—k. 146*/3 
Od Listów likwidacyjnych k- 171%. 


Ceny Targowe Warszawaktie.— Dnia 3go Maja 
płacono: Za korzec pszeDicy Od rs, 9 kop. 45 do rs. 9 k. 75 
żyta od ra. 6 kop. — do rs: 6 k. 15: owsą od rs. 3 kop. 75 do re | 
4 kop. — gryki od rs. 4 EOP. 80 do rs. 5 k, —: kartofli od rs 
2x. 70do rs, 2 k. 85. Í 

©kowity płacono dnia 3go- Maja, za wiadro od rs; 
4.k: 19, do rs 4 k. 26; Za garnięc od rs, 1 k36 do rs: 1 kop: 39, 


Sprostowanie: W numerze wczorajszym, NA kolumnie 31 


, 


| 


w artykule o pracowni Pana Adama Zelta, zamiast Kollek i, 


tor i Sub.Kollektor, powinno być Kollator i Sub-Kollator. 


— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski. | 


| 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 101. 


1. -Sobata. — Dnia 22-go Kwietnia (4-go Maja). — Rok 1867, 


Wiadomości Literackie. 


— Przegląd Katolicki, Ner'17, wyszodł z dru- 
ku i zawiera: . Konferencjoniści Francuzcy (dalszy ciąg); 
Apostołowie (dokończenie); Sty Augustyn Kantorberyjski 
(dalszy ciąg); Missje 00: Dominikanów na Wschodzie (do- 

ończenie); Kronika kościelna. s 

— Tygodnik Illustrowany, Ner 396, wyszedł 
z druku i zawiera: Xawery-Jan Kaniewski (z drzewory- 
tem); Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; 
Najnowsze odkrycia, wynalazki i spostrzeżenia naukowe 
(dalszy ciąg); Charakterystyka obiadów (cztery drzeworyty); 

ystawa między-nsrodowa w Paryżu (drzeworyt); O este- 
tycznem wychowaniu kobiet (dokończenie); Szkice z życia 

arszawskiego (drzeworyt); Szachy; Rebus; Antoni Ole- 
Szezyński (dokończenie); Listy z Wystawy Paryzkiej; Zy- 
cie z życia (powieść Pani. Walerji Morzkowskiej, dal: ciąg); 

rzegląd teatralny; Korrespondencje od Redakcji; Helena, 
Powieść T. T. Jeża (dalszy ciąg). Í ; 

— Wędrowiec, Nr 225, wyszedł z druku i zawiera: 
Źródła Nilu, dzieanik podróży i odkryć Kapitana Speke 
1860—1863 (z 2 drzeworytami); Buttersli,scena z życia Ame- 
tykańskiego, przez Alfreda Assolant (dokończenie); Domy 

a robotników w miasteczku Guise we Francji (z drzewo- 
tytem); Zabytki budownictwa w ac Wschodnich; Be- 
j i a drzeworytami). 

Po opiekum Donwy) Ner 17, wyszedł z druku 
i zawiera: Karol Hr: Brzostowski, przez Ad: N. Nakęskie- 
go (z portretem); Typy Warszawskie II. Kominiarczyk, na- 
Disał Wołody Skiba (2 drzeworytem); Dziwni ludzie, po- 
wieść, napisał Wołody Skiba (dokończenie); Pogawędki 


n - Tajemnice słóńca, przez Adama Wiślickiego; 
Czaple: przów. l Bols drzeworytem); Podsłuchane, gdzie 
Się zdarzy. 


— Tygodnik Lekarski, Ner 17, wyszedł z druku 
izawiera: Ściborowskiego Korrespondencja z Krakowa; Wy- 
Brzywalskiego o ropnicy (dalszy ciąg); Dymnickiego sprawo- 
zdanie o chorobach leczonych u zdrojowiską w Busku (dal- 
Szy ciąg); Wyciągi z pism zagranicznych; Rozmaitości; Po- 
Siędzienie 22g0 oddziału chirurgji, okulistyki i syfilografji 

owarzystwa Lekarskiego Warszawskiego; „Spostrzeżenia 
Statystyczne i meteorologiczne; Bibljografja. i 

— Kółko Domowe, dwutygodnik, poświęcony dla 
Polskich rodzin, Zeszyt IX-ty, odbity w nowo-otworzonej 
drukarni Spółki: C. D. N., wyszedł z druku ną pierwszą po- 
łowę miesiąca Maja i zawiera: Do Cheruba, wiersz Adama 
Chodyńskiego (z drzeworytem, rysunku ki Sprawo- 
zdanie z Audjencji udzielonych w Wersalu, Felixowi Łoj- 
ko, Posłowi Nadzwyczajnemu Króla St: Augusta i Rzeczy. 

ospolitej Polskiej (z danego przez prawnuka rękopismu); 
elegraf i jego biuro centralne w Paryżu (dokończenie); 
Wryderyka Bremer (Z portretem); Trzy małżeństwa chy- 
bione, opowiadanie. —Przytem Dodatek o ubiorach.— Wzór 
garnirówania sukni; Dokończenie objasnienia tablicy rysun: 
ów; Przepisy ogrodnicze. — Dodana rycina mód. 

— Kłosy, Ner 95, wyszedł z druku i zawiera: Dawna 

rama Szezebrzeska; Oficjalista, szkice obyczajowe z nieda- 
lekiej przeszłości, przez Adama „Pługa (część trzecia); Izba 
Deputowanych Królestwą Włoskiego we Florencji, przez R.; 
Listy J. I. Kraszewskiego (dokończenie); Ostatnia miłość, 
Powieść Jerzego Sanda, przekład J. Prackiego (część 4ta, 
ciąg dalszy); Korrespondencja czasopisma Kłosy, z Paryża 
(dokończenie); Literatura Polska w XIX- tym wieku (do- 
kończenie dziewiątej publicznej prelekcji Professora Szkoły. 
Głównej Dra Fil: F. H, Lewestama, mianej dnia 30go Gru- 
dnia 1866 r.); Po ślizkiej drodze, dramat w 4ch aktach, 
Oryginalnie napisany, przez Wł: Hr: Koziebrodzkiego; Prze- 
glad polityczny.— Ryciny: Dawna brama Szczebrzeska (ry. 
Sował na drzewie Woj: Gterson, drzeworyt z pracowni J. Sty. 
fiego); Izba Deputowanych Królestwa Włoskiego we Flo. 
tencji (rysował na drzewie Jul: Cieszkowski, drzeworyt 
z pracowni J. Miinchheimera); Materjaliści, szkich umorysty- 
Czny Franciszka Kostrzewskiego. 

— Gazetą Rolnicza, Nra 17i18, wyszły Z druku 


i zawierają: Kronika Paryzka, przez Zygmunta Gawareckiego; 
Krótki pogląd na postęp rolnictwa w kraju i za granicą, przez 
Tadeusza Padalicę (dalszy ciąg); Soczewica Arabska, przez 
Mścisława Bronę (z ryciną), Korrespondencje gospodarskie: 
Z Okręgu Lelowskiego, przez Faustyna Świderskiego; Z gór 
Śto-Krzyzkich, przez Sępa; Z Powiatu Zasławskiego, przez 
Wineentego Kwiatkowskiego; Przegląd przemysłowo-handlo- 
wy; Nowiny; Obwieszczenia. —Ner 18, Reformy w rolnietwie, 
przez Ludwika Boeynet'a; Kronika Paryzka, przez Zygmun= 
ta Gawareckiego (dalszy ciąg); Iństrukcja pod ' względem 
okrzesywania dębu w szkółkach, dla polepszenia jego wzro= 
stu (z ryciną); Korrespondencje gospodarskie; Z okolic Tu= 
Szyna, przez W. Kuszczewskiego; Z okolic Lubartowa; 
przez Gustawa: Sąturnego Tosińskiego; Z Żytomierza, przez 
T.; Przegląd przemysłowo-handlowy; Rozmaitości gospodar- 
skie; Wpływ pór roku na trwałość i moc drzewa; Nowiny 
gospodarskie; Obwieszczenia.— W odcinku: Las w stosunku 
do świata; Przyrody i rolnictwa, przez Wincentego Stępow- 
skiego. 

— Klinika, Ner 21, pisma poświęconego umiejętno=" 
ściom lekarskim, redagowanego przez Doktora Dobieszew- 
skiego, wyszedł z druka i zawiera: Obserwacje szpitalne; 
Sprawozdanie z oddziału chorób skórnych Szpitala Śgo £Ła- 
zarzą, Skreślił Boelke Lekarz Ordynujący; Medycyna 8g- 
dówa; Powolne otrucie bieluniem, czyli tonderą;, opracówał 
Z. Dobieszewski (dokończenie); Listy o gimnastyce Szwedz- 
kiej, przez G. Uzdowskiego, Liekarzą hydroterapeutę; Je- 
szcze słów klika o roli Virchov'a, w rozprawie Professora 
Struve'go: „o istnieniu duszy i jej udziale w chorobach umy- 
słowych*, napisał St: Markiewiez. i 

— Gazeta Lekarska, Ner 43, wyszedł z druku 
i zawiera: Rozedma (Emphysema), prawej strony twarzy, 
obserwował Doktor Narkiewicz.Jodko, Docent Oftalmolo= 
gji; Kazuistyka; Przegląd ważniejszych przypadków chirur- 
gicznych, leczonych w roki 1862—1866, w szpitalu Śgo Du- 
cha w Warszawie, przez Doktora Ludwika Adolfa Neuge- 
bauera, lekarza Ordynującego w tymże szpitalu (dokończe- 
nie); Kronika zagraniczna; Uleczenie dwóch wypadków tężca 
przyrannego (Tetants tratmaticus), za pomocą bobu z ka- 
labaru (Faba calabar), Doktor Wł: Stankiewicz; Część sta- 
tystyczna; Sprawozdanie miesięczne a urodzeń i śmiertel- 
ności w Warszawie, za miesiąc Styczeń roku 1867, Profes: 
Doktor Wisłocki; Wiadomości bieżące. 


—— www w, 
— Nakładem Xięgarni i Składu Nót Muzycznych Fer: 
dynanda Hósiek, ulica Senatorska, Nr 496, wyszły»? 


KONTREDANSE 


z-ulibionych tematów: opery PROROK Meyerbee: 
ra, ułożone na fortepjan; pfzez W. A: Grineberga; cena e: 
xemplarza kóp: 30. SĄ do' nabycia we' wszystkich Skła- 
dach Muzycznych w Warszawie i na prowincji, 

— W Xięgarni J, Kaufmana . Krak 
Nr 71 (442) 


NADZWYCZAJNE ZNIZENIE CENY 
DZIELA LEKARSKIEGO, 
P rsak Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego,“ 
a zoken agon RTR AA LAMA 
[yami AG ŁY PCYA na rs: 8. D aoe zaś rok 


owskie Przedmieście, 


t 


składający się z 2 tomów i kosztujący rs: 4, zmiżasię na 
p 50. , i r 

a M GI pod redakcją Dra Dybka i Dra £u- 
czkiewicza. i prócz perjedycznych, artykułów, jak: Sprawo- 
zdań ze. Szpitali, Postrzeżeń klinicznych, balneologicznych: 
Wiadomości z pism zagranicznych tyczących się i anatomji, 
fiziologji, Patologji; Terapji,:Syfilidologji, , Chorób „dzieci, 
Chirurgji,-Gynekologii, Medycyny sądowej i t. p., oprócz 
ciągłych sprawozdań z czynności. Towarzystwa i Protokułow, 

osiedzeń, dzieło to mieści. w sobie wiele cennych pracme- 
Rys różnych znakomitości „lekarskich, a mianowicie 


Drów: Baranowskiego, Bluma, Bokiewicza, Brodowskiego, 
Chodakowskiego, Chwata, Darowskiego, Dworzaczka, Gir- 
sztowta,'Groera, Frydrycha, Gliszczyńskiego, Hirszfelda, Ja- 
sińskiego, Janikowskiegó, Jodki-Narkiewicza, Karwowskiego, 
Kulskiego, Kwaśniewskiego, Le-Bruna, Lebla, Langowskie- 
go, Loewenglicka, Lubelskiego, Łuczkiewicza, Majewskiego, 
Markusfelda,: Nengebauera, Podowskiego, Rosego, Rosen- 
bluma, Rosenthala, Rosenzweiga, Ściborowskiego; Sommera, 
Stummerą, Rogalskiego, Tyrchowskiego i Wrotnowskiego. 
"Uwaga. Pojedyńczy miesięczny poszyt sprzedaje się po 
kopiejek 75. sv 
` uOsoby życzące 'to dzieło z prowincji, otrzymają: takowe 
na koszt swój; osoby zaś% Cesarstwa, raczą nadesłać na kó- 
szta pórtorji 6ciu tomów rs: 1, a na koszta portorji 2ch to- 


mów kop: 50. } 
RZĄD GUBERNJALNY 
WARSZAWSKI. 


Podaje do wiadomości osób interessowanych, iż w.dniu 
10 (22) Maja r. b, o godzinie 12-ej w południe; w biurze 
Rządu Gubernjalnego . Warszawskiego, w pałacu. przy ulicy 
Miodowej, odbywać się będzie licytacja in minus, , 0d. sum- 
my rs. 2280 kop. 38%/,, przez opieczętowane „deklaracje, 
a następnie głośna, od ceny najkerzystniej; dlą Skarbu za- 
ofiarowanej, na dostawę ładunków i pistonów .(patronow 
kapsiulej) dla Straży Ziemskiej 10, Gubernij Królestwa. 

Przystępujący -do licytacji złożą przy. swych dekląra- 
cjach. przed. Prezydującym, wadjum rs. 230 gotowizną bądź 
PARSZOJAŃ krędytowemi na kaucje przyjnowanemi, 

liższa wiadomość o warunkach tej dostawy powziętą 
yé może; w biurze Rządu Gubernjalnego w Wydziale Po- 
cyjno- Wojskowym w. godzinach służbowych. ; . 
` -Deklaracje „napisane być winny czytelnie, czysto i bez 
żaduych. poprawek lub. skrobań, na papierze stemplowym ce- 
ny. KOD 1 to» OBIE ystowanć zowie z pirena: zda Rządu 

ubernjalnego Warszawskie: eklaracja do licytacji ną 

dostawa Plon i ONY” dla Straży Żiemskiej, a to po- 

wzoru poniżej  ząmieszczonego. 
- „ „Deklaracje złożone. być powinny w dniu na licytację 0- 
znaczonym przed godziną 12-4 w południe, inaczej chociaż- 
by najkorzystniejsze przyjęte nie będą. 

i Wzór. do deklaracji. 

W skutek ogłoszeńia z dnia N r. b., podaję niniej. 
szą, deklarację, iż obowiązuję się dostawy ładunków i pi- 
stonów /dla |Straży Ziemskiej 10:u Gubermtij Królestwa, «ca 
summę rs. Na Eo! się wszelkim * 1-0 spa i obo- 
wiązkom warunkami przedlicytacyjnemi objętym a mnie do- 
brze znanym; wadjum (rublis srebrem /230 dołączam, które 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N, pod 'Nr N. Pisałem 
w N, dnia Mca roku N. 
> (Tu-podpis „imienia i nazwiska.) 

w Warszawie dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 1867 roku. 
Tiga Gubernator D. pe ub o 1a y 
ca ernjalny Pucha 
Naczelnik Sake Biernacki, 


MAGISTRAT 
MIASTA WARSZAWY. 

Podáje do wiadomości powszechnej, iż w dniu 5 (17) 
aja 1867 r. o godzinie RY w południe, w sali Posie- 
dzeń biura w EE odbędzie się licytacja in minus 
rzez opieezętowane deklaracje, na b bi w ciągu 
t dwóch to jest 1867 i 1868 robót brukarskich w Oddzia- 
E ty mieszczącym w sobie Cyrkuły 9 i 10 M. Warsza- 
wy, od cen w zatwierdzonym cenniku na roboty brukar- 
skie w mieście tutejszem ustanowionych i do niniejszej licy- 


ai HE atipo » s wee, „Ja 

"Mający przeto zamiar ubiegańia się o takowe przed- 
siębierstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu Wyżej oznaćzo- 
mym, na ręce p. 0. Prezydenta miasta opieczętowane dekla- 
racje napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literami, béz skrobariia, poprawek i przekreśleń, 


r 


(D. W.) 


— 


wypiszą jaki odstępują procent od cen w powołanym cenni- 
ku zamieszczonych a do niniejszej licytacji podanych. 

Nadto do-dekłaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Ekonomicznej miastą Warszawy, na złożone w tejże ws“ 
djum w ilości rs. 300 i na koszta ogłoszenia Ts. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwróco: 
ne będą. > 1 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
cennik robót brukarskich, są do przejrzenia. w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie — wyjąwszy dni Świąte- 
cznych, z 

Warszawą dnia 6 (18) Kwietnia 1867 roku, 

p. 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major 
tkowski. 
Naczelnik Kancellarji Luceński, (D. W.) 
WZÓR ”DO DEKLARACJI, 

W skutek ogłoszenia z dnia in"! © «»opodaję niniej- 
szą deklarację, iż podejmuję się: wykonywać w.ciągu  rokti 
1867 i 1868 roboty, brukarskie w Oddziale 5:*tym mieszczą* 
cym w:sobie Cyrkuły 9140 M. "Warszawy i od cen'na teź 
roboty w zatwierdzonym cenniku ustanowionych, odstępuję 
procentów NN (wypisaćliterami), poddając się wszelkim obo+ 
wiązkom © i zastrzeżeniom w śvarunkach licytącyjnych żą* 
mieszcżonym. i í 

"Kwit na złożóne w Kassie KFkonomiczńej ‘miasta: War 
szawy wadjum w ilości rs: 300 i na "koszta ogłoSzenia rs. 
10 przy 1iniejszem załączam: 

Stałe moje: zamieszkanie jest w.N, pisałem/dnia . 
mea uośŻoBA. af sw; | Í 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko ) 


ADMINISTRACJA 
KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO. 


Ponieważ pomimo upływu trzykrotnie oznaczonego i 
ogłaszanego terminu, sprzedaż trzech placów w obrębie mia- 
sta, Warszawy pod Czerniakowskiemi rogatkami.egzystują- 
cych, do Dominium Księztwa. Łowickiego należących, do 
skutku nie doszła, stosownie do reskryptu JW, Dyrektora 
Głównego Komissji Rządowej Skarbu z dnia. (15) Kwie- 
tnia. r..b. Nr 956, Administracja Księstwa podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż. w Warszawie w biurze Kommissji 
Rządowej Skarbu, odbędzie się pg czwarty w dniu 4 
(16) Maja roku bieżącego o godzinie 12-ej w południe, 
głośna in plus licytacja na sprzedaż tychże placów, poczy- 
najac od zniźonego pierwotnego szacunku o 50% czyli 


co do. placu 
Nr: 1 łokci kw. 27,999 od kwoty rs. 2,498 kop. 921, 
Nr 2 c 30,477, z 2700 „TY 
Nr 3 13,634 A, 1.34 5777, 


€ 2087.» z 

Każdy ubiegający się o kupno któregokolwiekbądź pla- 
cu, obowiązanym jest złożyć w Głównej Kassie Warszaw- 
skiej albo też w Banku Polskim tytułem wadjum w gotowi- 
źnie, papierami |kredytowemi Cesarstwa lub Królestwa, we- 
dle ustanowionego ich kursu summę wyrównywającą 1/10 
części całkowitego szacunku tego z placów, 0 którego ku- 
pno konkuruje. fo; 

Opis, taksa, niemniej warunki licytacyjne co do wysta- 
wiających się na sprzedaż placów, PrZeJrzanemi być mogą 
w biurze przybocznem JW. Dyrektora Głównego Komissji 
Rządowej Skarbu, każdodziennie od Wagi U rano do 
3.ciej z południa, z wyłączeniem Świąt i Dni Galowych 
Dworskich. Ea. 

Łyszkowice dnia 5 (17) Kwietnią 1867 roku. 

p. o. Administatorą Księztwa Łowickiego, 
J. Wojciechowski, 

Sekretarz Dzierżanowski. (D. W). 


— Kantor Komissowy i Informacyjny G. Pierre, 
74, rue Bonaparte à Paris, przyjmuje i ułatwia wszel- 
kie interessa i zlecenia, udziela informacje cudzo- 
ziemcom, przybywającym na Wystawę Powszechną 
do Paryża. Mówią i korespondują po polsku i po 
rusku. (Adres franko), (5791.) 


g 


FOSFORAN ŻELAZA] 
(p. LERAS DOKTORA UMIEJETNOSCI 


Połączenie +w stanie ciekłym pierwiastków wyrabiających 
Krew i kości, łatwość z jaką ten środek daje się animilować 
przez najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko zaszczy- 
tnie znane W dziedzinie nauk samego wynalazcy, oto są zale- 
ty tej preperacji uznanie w całym świecie. Fosforan Żelaza 
rzywraca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołąd- 
E: a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na białe 
upławy (lencorrhóe), a szczególniej zadziwiające sprawia 
skutki, kiedy idzie 0 rozwinięcie organizmu młodych panie- 
nek cierpiących bladaczkę. Fosforan Zelaza przywraca siły 
wyniszczónym i używa SIę po krwiotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach dla osób wątłych, dzieci i 
starców, albowiem jest to środek przedewszystkiem toniczny 

okrzepiający. k 
5 Bitag w tyż w głównych Aptekach Cesarstwa i Króle- 
stwa. (19,651.) 


TER KAASOORYCANH 


MAJĄTEK 5:3 


zległości o- 
koło dziesia- "x 
tyn 315 (włok 21), w tych łąk mórg 116 prę- 
tów 98, nowo pomierzonych, położony 0 28 
H wiorst od Warszawy, przy szosie Radomskiej 
do+sprzedania każdego czasu 
= Adres w Redakcji „Ku- 


bliższa wiadomość na; s 


"a gruncie. (5,790) 
UZ! z ada s z” 
ARAA 


we wsi Legu, pôd mi 
dająca się z młyna w 
mieszkalnych 1 gospo 
koło diesiatin 20 (36 
Śgo Jana r. b. Wiadom 


1133, przy ulicy Żelaznej; W mieszkaniu: Nre8, o odogodziny: 


4 po południu do 8ej. (4949) 
PPG" 65 RO 
""IADRYCY NELKEN,  € 


iliy Kupieci Główny Kolekto 
' 1szej € Wiottakiwk Polskiego, à 
w dwóch swych kantorach: 
na Krak.-Przedm., na prost odwachu, 
na Nowym-Świecie, w domu Hr. Stadnickiego. 
W zamiarze ułatwienia posiadania Pożyczki Rosyj- 
W skiej wewn. premjowej 1 i 210) Smsy, postanoyiiem 
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b, a każden kupujący, przy zapisaniu 
taci rs? 18; a DA Zgą rs: 12 io. 
mplu, W którem będą wyrażo- 
nej obligacji, i że wszelka ýy 
as opłaty rat, nawymienio: 


|miesięczn 


AHH- 
$liwki Tureckie i Po 


w najlepszym gatunku, polecą 
Nasion, Narzędzi i Produktów 


wiez, ulica Miodowa Nr 492. 


Szprycowanie z Matiko 


PP. GRIWAULT et Corp, 
Aptekarzy w Paryżu, 
przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szyb- 
ko i niechybnie rzerzączki najuporczywszei zawsze: - 
teka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj za- 
pisywać balsam kopajwy, za pomocą kleistości, przygotowu- 
je pigułki z esencji z Matiko i balsamo kopajwy, Pigałki te, 
nie tylko, że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale 
nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy: 
s Każdy flakonik opatrzony jest podpisem -Grimault et 
omp. 
Do staćmożna w Warszawie w Składach Matecjałów: Ap- 
tecznych PP. Gallę i Mrozowskiego. (202) 


Słomkowe i Ryżowe dt 


świeższe fasony, w domu 


licą Ordynacka, drugi dom! 
eczywa. — W tymże 


Przyjmuje się Kapełusze: 
prania iprzerabiania na naj 
Wgo Brylskiego, Nr 1313, u 
od Nowego-Światu, w Sklepie Pi 
Sklepie jest dosprzedania, za przystępną cenę Mun- 

Daur Galowy, Vej klassy, Sądowy. (5661) 


EEE a e A 
GOSPODARZ, opatrzony bardzo dobremi 
świadectwami, szuka od Śgo Jana r. b., miejsca na 


BZĄDCI albo ADMINISTRATORA.  Bliższa 
wiadomość w. Hotelu Lipskim, u Pana Sommera, Re- 


stauratora. _(5,786.) i Eh 
E” HGA. 
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Kapeluszy Słomkowych jRyżowych, 6 
egzystująca od. lat kilkunastu, a obecnie przy ulicy < 


Nowe-Miasto; pod Nro 335, w domu Pani Rybińskiej 
na 2piem piętrze, Nr 12 mieszkania, po stronie flizów, 


K 


nie dochodząc Kościoła Śgo Franciszka, jak dawni j 
tak i teraz przy nadchodzącej porze, przyjmuje pranii 
i przerabianie Kapeluszy słomkowych i ryżowych po* 
dług tegorocznych fasonów. — JE". Kwiatkowska. 

| | 409 (5080) 
umiejąca doskonale krawiecczyznę, 
x stroje damskie, oraz posiadająca 
język Niemiecki, życzy sobie zna- 
lezé miejsce przy której z, dam ja- 
dących za granicę, lubteż w braku podobnego miejsca, jest 
takze uzdatnioną «do. „zarządu gospodarstwem, wiejskiem. — 
Wiadomość, Nr 1425, przy ulicy Zielnej,- Nr mieszkania 9 , 
naj 2 giem zpiętrze: woficynie. „ « « (5654) 
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POOBEO OWO WOGEGEEW | 
PRZEDSIĘBTERSTWO _ + 
t PODROZY TOWARZYSKICH 

> JÓZEFA NEUMEYERA W WIEDNIU i H. J GRABOWSKIEGO W ze) 


W celu dostarczenia taniego sposobu podróżowania i zwiedzenia Wystawy Powszechnej w Paryżu, znany Przed- 
À siębierca i Założyciel Podróży Towarzyskich, Pan Józef Neumeyer w Wiedniu, urządził przedsiębierstwo, dające 
M możność każdemu, za cenę bardzo umiarkowaną, odbyć takową. Wieloletnie doświadczenie i umiejętne kierownictwo 
M zjednały ma ogólne zaufanie i liczne podziękowania, za podróże urządzone na Wystawę Londyńską i inne od roku 


A 1562 odbyte, których statystyczne rezultaty przytaczam: 
W... Dwa pociągi na Wystawę 1862 r. w. Londynie |. x s i b Osób -800 
Pociąg na obchód Uroczystości Październikowejąw Monachjum |. i k 4 3 150 | 
Pociąg po nad Renem, przez Belgję do Paryża . 7 3 ` . ; R 200 | 
Pociąg ze Stuttgardu do Wiednia . , , : . Ś à s 250 | 
Trzy pociągi do Konstantynopola M 200 
Trzy pociągi do Włochi Neapolu . = 3 : 5 > , è a 500 
Pociąg na Uroczystość Drezdeńską Śpiewaków, a następnie do Hamburga i Helgolandu » 1500 4 
Pociąg z Berlina do Wiednia = É à y : > ja 250 
Dwa karnawałowe pociągi ze wszystkich Austrjackich prowincji do Wiednia i » 1200 
Oraz pociągi ze wszystkich części Monarchji, ua Wystawę Gospodarczą 1866 r. w Wiedniu » 5000 
giri W ogóle osób 10,050 
Stosując się do potrzeb obecnego czasu, w roku bieżącym Pan Neumeyer wyprawią kilka pociągów towarzy* 
M skich, w odstępach mniej więcej co miesięcznych, zajmując się nietylko przewiezieniem swych passażerów, ale za= 
j razem ich mieszkaniem i stołem. Porozumiawszy się z Panem Neumeyer, postarałem się podobne udogodnienie pu- 
JĄ bliczne rozwinąć u nzs iskutkiem tego ogłaszam program podróży, jak następuje: 
LI LJ LA LI LJ 
Pociąg z Warszawy przez Wiedeń, Salzburg, Monachjum, Lindau, Kon- 


z rana z Warszawy, a przybywa 17go z rana do Paryża. 


Pobyt w Paryżu jedenasto-dniowy 
CENY ZA JAZDĘ I POBYT: 


D Za jazdę klassą Ifgątam i z powrotem, z mieszkaniem i stołem w Paryżu. przez dni 11 Rs. 125 
Toż samo, ale bez stołu 3 ° ` i Ł j ; ; i y“ 105 
Za jazdę Kklassą IIIcią, z mieszkaniem i stołem — . i s > k m j 11598 
/ UWAGA. Koszta utrzymania w czasie drogi, sami Passażerowie ponoszą, Przedsiębierstwo zaś zajmuje się 
zasposobieniem potraw na”stacjach, gdzie się pociągi zatrzymują. u ; 
; Mieszkanie i stół podczas 11sto-dniowogo pobyia w Paryżu: 
1) Dla Passażerów klassy Iliej. 
Mieszkanie odpowiednie składające się z Pokoju zjednem, dwoma, a najwięcej trzema łóżkami. t 


w 
« 
a 
| Bazyleę i Milhuzę do Paryża, wychodzi l2go Czerwca o z: 
| 


Codziennie na sposób w Paryżu przyjętego i używanego śniadania (dejeuner): składającego się z kawy albo 
M herbaty, masła, jaj iciepłego lub zimnego mięsnego dania, a później obiad o godzinie Gej, złożony: z zupy, ryby 
Ź albo sztuki mięsa, entree, pieczystego z sałatą, melszpejzu, deszeru i wina albo piwa. Obiad ten uczestnicy podróży, 
A) podług woli, w jednejz Restaurącji Pałacu Wystawy, albo w kilku z lepszych Restauracji miasta, podług bliższego 
B wskazania otrzymywać będą. 
U, 2) Dla Passażerów klassy Illciej: 
Obszerne i porządne sale na 6 do 12 osób. 
Śniadania (de jeuner), kawa, masło, chleb i jaja. 
Obiąd: zzupy, sztuki mięsa, pieczystego z sałatą, wina lub piwa, 

DOGODNOŚCI I POŻYTKI. 
a) Wolne wejście do Pałacu Wystawy, przez dni pięć; DN n 
b) Bilety wolnego wejścią i zwiedzenia wszystkich pomnikowych i historycznych ciekawości Paryża; 
b) Bezpłatny przejazd z debarkaderu do mieszkania przy przyjeździe i powrocie; 
d) Przewodnik drukowany Paryża, w eleganckiej oprawie i nakoniec; : E 
e) W «rządzonym umyślnie Biurze Przedsiębierstwa, wszelkie możliwe objaśnienia 1 wskazówki potrzebne% 


Ą PP. Podróżującym. 
y ' UWAGI OGÓLNE: i 
a Każdy z wyjeżdżających, zaopatrzyć się zechce w paszport formalny, z wizą konsulatu Austrjackiego i Fran-(g 
cuzkiego. RK j 
/ PRA bagaży wolno zabierać li tylko 20 funtów bezpłatnie, przeto od nadwagi uiszcząć się będzie zwykła 
opłata na drogach żelaznych pobierana. > / 
Zapisujący się najazdę w Kantorze moim składać będą połowę opłaty zaraz, na CO wydawane będą od dzielne p 
M dowody tymczasowe, aż do dnia 6 Czerwca, po którym to czasie bilety te, wymienione Zostaną na oryginalne dowo- % 
dyi uiszczona zostanie druga połowa opłaty do czasu wyjścia pociągu zbiorowego. W 
H. J. GRAROWSKI 


(5878) Krakowskie- Przedmieście, Nr 415. 


stawin wisi SSS OBICIA 


U 


JĄ 


Jest do wzięcia z najszczytniejszą rekomen- 
dacją Człowiek, który zostawał na miejscu A 
przez lat 27, pełniąc obowiązek Kredencerza i 
Szafarza; zna się doskonale Da kuchni, umie tapicerstwo, 
maluje i w przypadku może i okna oszklić. Doskonałym 
być może w mieście, a nieocenionym na wsi, umiejąc tyle 
rzeczy. Przytem jest, on wierności nieskązitelnej. Żona je- 
go także poczciwa kobieta, doskonała. kucharka, również 
wtem samem miejscu. służy już lat 7, toby się chciał 
zgłosić niech się pośpieszy, gdyż wyjeżdzają wkrótce. Wia- 
domość w domu Bernstejna, Nr 1364; przy ulicy Jasnej, po 
lewej stronie na dole. (5830) 


a E E r P E O a 
mmuchomzości pozostałe po Jenerałowej Marji Rindin, 
to jest: Meble mahoniowe i jesionowe, porcelana, fajans, 
szkło, miedź, pościel, oraz różne sprzęty domowe, na żąda- 
nie osób interesowanych i z mocy upoważnienia JW. Pre- 
zesa Trybunała Cywilnego tutejszego, 'sprzedane zostaną 
przez licytację publiczną w Warszawie, w domu pod Nrem 
1527, przy ulicy Chmielnej, na dniu 24 Kwietnia (6 Maja) 
r. b, o godzinie-10 z rana, przed podpisanym Rejentem 
rozpocząć się mająca. ~ Michal Tapana Mejit: 
i z.eW.) 

W dniu 7 Maja r. b., o wodzie 5 z połu 
dnia, sprzedaną zostanie w Wydziale I Trybu- 
nału Cywilnego, przy placu Krasińskich, pod 
Nr549, przez publiczną licytację w drodze 

menea działów, pred W*ym Lewandowskim, Asses0- 
rem Trybunału, Delegowanym, Nieruchomość w War- 
szawie przy ulicy Solnej, pod Nr' 808 położona, składająca 
się z domu frontowego piętrowego 1 dwóch oficyn murowa- 
nych 0 piętrze, oprócz innych zabudowań gospodarskich, grun- 
tu pod całą nieruchomością jest 1435 tako kwad. Licytacja 
rozpocznie się od summy r3:7747 kop: 26%, jako obniżonego 
do */, szacunku Bliższe objaśnienia powziąć można w Kan- 
celłarji Pisarza Trybunału i u podpisanego Patrona, przy u- 
licy Sto-Jerskiej,pód Nr 1779, w domu SSrów Bein: zamie- 
szkałego. Vadjum do licytacji wynosirs: 1500.—W Warszawie 
dnia 26 Kwietnią 1867 r—Stamisław Rotwand, Pa- 
tron. (D. W. 
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Podpisany Budowniczy młyński itechnik 
za granicą wykształcony i chlubnemi świadectwami zaopa- 
trzony, ukończywszy niedawno urządzenie cegielni, do wyro- 


bu za pomocą machin w Ząbkowach pod Pragą, poleca się 


Szanownej Publiczności tak w Warszawie jak i na prowin- 
cji. wystawieniem wszelkiego rodzaju młynów,. już podług 
własnych pomysłów, jakoteż najlepszych tegoczesnych auto- 
rów, z zastosowaniem takowych do potrzeb różnych fabryk. 
Albert Dornfeld, Hotel Londyński Nr 20.  (5€09) 
Ktoby z Panów Jeometrów potrzebował 
Pomoenika, mającego kilkoletnią prak- 
tykę, raczy zostawić adres w Redakcji „Kur- 
jera Warszawskiego. (5737) 


Rodowita Niemka, 


życzy przyjąć miejsce za Bonę, opatrzona w chlubne świa- 


dectwa, tu w Warszawielub na prowincji. Wiadomość od 
godziny 12ej w południe do godziny 5ej po obiedzie. w Sta- 
rym-Mieście, pod Nr 56, na 
szkania 7. 


sciem piętrze od tyłu, Nr mie- 


BB) Są do sprzedania: 


Faeton i Koczyk mały, 


=“ Lando, Kareta, Powozik dziecinny, dwie Karet 
które mogą być przerobione na Omnibusy; wszystko w bar- 
ozo dobrym stanie, prawie nowe, 74 bardzo przystępną ce- 
uę. Przy ulicy Niecałejj w Fabryce Powozów B. Tomą- 
szewskiego. (595 4) 1 
Po zwiniętym Handlu Cygar, są do nabycia, za pomierną 
cenę i w dobrym stanie 

Trzy Szafy i Bufet. 
Szafy te obejrzane być mogą w Handlu Cygar, pod Nrem 
492, przy ulicy Miodowej, a wiadomość powziąć można u 
Pani Buchnej, przy ulicy Chłodnej, Nr 898. (5951) 


0 


— 


— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej.— Za- 
wiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie Ku- 
pieckiej dnia 4go b. m., t. j. dzisiaj, o godzinie 8ej 
wieczorem, bawiąca obecnie w Warszawie Panna He- 
lena z Paryża, przedstawiać będzie magję humorysty - 
czną, zę współudziałem swego ojca Pana N. Faure, 
dla Członków Towarzystwa i ich Rodzin. Na pomie- 
nione przedstawienie, bilety wydają się w Resarsie 
Kupieckiej, jeszcze dzisiaj od godziny 10ej rano do 
7ej w wieczór. — Dyrektor, Józef Zeltt. Sekretarz 
F. Drzewińskzi. (4,878). 


U . . LA LJ r LI 

Świeży Amerykański Koński Ząb, 
jakoteż wszelkie inne Nasiona, również Jajka Je- 
dwabmnieze, otrzymał Dom Handlowo-Komisowy Nasion, 
Narzędzi i Produktów Rolniczych A. Rodkiewicz. Ulica 
Miodowa, Nr 492. (5164) 


30 dies: czyli 2 włók Lasu Sosnowego, 


od Warszawy wiorst 21, od stacji kolei żelaznej wiorsta 
jedna odległego, jest do sprzedania ogółowo, do wycięcia 
zupełnego. Bliższą wiadomość powziąć można w Dystrybucji 
Cygar u P. Winiarskiego, przy ulicy Nowy-Świat, Nr1311, 
pod Turkiem, prawie wprost ulicy Wareckiej, (5952) 


Folwark w blizkości Tarczyna, 


w 4 polach, wysiewu żyta korcy 60 kilka, pszeniey 30, z in- 
wentarzem roboczym, lub bez niego, na wiosnę zupełnie ob- 
siany i obsadzony, do wydzierżawienia każdego czasu lub 
od 24 Czerwca r.b. Wiadomość pod Nr 2358a, ulica Dzielna, 
w mieszkaniu Właścicielki domu. (3717) 


Sikawki Pożarne i Ogrodowe, 


najlepszych konstrukcji i różnych systemów, posiąda w zna- 
cznym zapasie, Fabryka specjalna Pomp i Sikawek Stefana 
Mizerskiego, pod firmą Neptun, przy ulicy Tamka, pod Nr 
2843. Skład Główny, ulica Miodowa, obok Kościoła para- 
fjalnego Przemienia Pańskiego, w Składzie Narzędzi Rolni- 
czych Hermana Goldenring. (5477) 


Trzy Magle nowe, 


są do sprzedania. w odpowiedniem miejscu, z mieszkaniem 
lub bez, przy ulicy Tamka, Nr 2864, dom Wgo Stalewskie- 
go. (2798) - 

Jest do zbycia 


Garnitur Mebli Mahoniowych, 


używanych, Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł i 
Stół, przy ulicy Chmielnej, Nr 1524, na 2giem piętrze, 
w bramie na prawo, Nr 8 mieszkania. (5413) 


gk DWU OSORO WA, 

ie nowa, z jednejz pierwszych fabryk tutejszych, jest do 
 rdekcia. '_ Wiadomość bliższa w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego.“ (2836) 


Nieruchomość nowo-wybudowana, 


przy pryncypalnej ulicy położona, w szacunku rgr: 
100,000, jest do sprzedania z wolnej ręki, bez po- 
średnictwa. Warunki kupna i wszelkie objaśnienia w intere- 
sie tym, udzielone być mogą w Kancellarji Walentego Przy- 
jemskiego, Obrońcy, pod Nr 519, ulica Podwal. (5886) 


m W dniu 8 b. m. z południa, z domu gdzie biu. 
ro Telegraficzne, zaginęła 


Suczka biała półroczna, 


z prawdziwych Pinczerów. „Kto takową do wyż wskazanego 
domu do stróza odprowadzi, otrzyma nagrody rubli sr. 2, 
jeżeli żądać będzie. Stosowne ostrzeżenią w razie zatrzy» 
mania onej, poczynione zostały. (5947.) 
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OPRZE GEL ZOP Z 8 


UDYNER ODDZIELNY 


Z dwoma dziedzińcami, Składami i Piwnicami na Mydlarnię, kom- 
<pletnie urządzony, lub na wszelki proceder urządzić się dający, jest ka- 


Gżdego czasu do najęcia, lub sprzedania. 


Wiadomość w Kantorze DOMU 


BANKOWEGO S. NATANSON i SYNOWIE, ulica Bielańska Numer 6043 
Tamże do sprzedania SZAFY SKLEPOWE JESIONOWE z Bufetami, za ceng% 


(bardzo umiarkowaną. 
AAAA SAIA 


Vo Em UE | W W 
LUDWIKAGRONAU, 
róg Nalewek i Franciszkańskiej Nr 2258, 
otrzymała zupełnie świeży 


TRAN RYBI 


Z BERGEN, 
Huile fe foie de Morue 
nader przyjemny w.smaku, przysposobiony do użytku lekar- 
skiego, zalecany przez najznakomitszych Lekarzy, oczyszczo- 
ny od części gorzkich i drapiących, bez rozkładu jednak 
jego części składowych, zawierający znaczną ilość jodu i 
bromu. Cena flaszki kop: 45. 

Zmaczna sprzedaż tego gatunku tranu, najdokładniej prze. 
konywa ojego dobroci i znakomitych skutkach, który rów- 
nież przyrządza Apteka z jodkiem żelaza, miętą, smakiem 
łososia; stosownie do żądań Wielmożnych Doktorów. Spro- 
wadziłem również oryginalny Amerykański Kxtrakt mięsny 
Dra Liebiga (Extr: Carnis): oraz: Szlam iłóg Ciechociński, 
używane do kąpieli w porze wiosennej. © czem mam honor 
W:ych Doktorów i Szanowną Publiczność zawiadomić. — ll. 


Gronau, Właściciel Apteki. (5515) 


Osoba praktyczna 


pod każdym względem, mogąca dać zaręczenie osób zna- 
mych w Warszawie, jako sumiennie wypełni przyjęty na 
siebie każdy obowiązek, życzy umieścić się de panie- 
mek dobrze wychowanych a potrzebujących opieki macie- 
rzyńskiej lub do towarzystwa osoby w wieku, przyjmując 
na siebie zarząd domu; wiadomość: o niej powziąść można 
każdodziennie od godziny jedenastej rano do pierwszej po 
południu, w alei Jerozolimskiej pod Nrem 1574F, mieszka- 
nia Nr 8-my. (5934.) 
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Ulica Miodowa, Pałac Dyzmańskich Net. 497, 


MAGAZYN 


KW WE A ULA, a BE UT 


SKICH 
PUSZZYSKIZĄD, 


Otrzymał w tych dmiach z zagranicy , świeży . 


> ORRYC DAMSKICH 


| WIOSENNYCH E LETNICH. 
WWO RZN NE Rado 


(Nr 5,738.) 


PPPOE RZY ZZ ZAB ZP PE GE RAPA NAPA 


ku ASENN zna 


* Michała Jakubowskiego. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Kundmanów moich, 
iż przeniosłszy Zakład: z dotychczasowego mieszkania 
przy ulicy Długiej, pod Nr 586b do domu SS-rów Qypry- 
sińskich, przy tejże ulicy, w dziedzińcu w lewej oficynie na 
1-e piętro, jak dawniej tak i obecnie, staraniem moim bę - 
dzie zadość czynić wszelkim wymaganiom mody i gustu z ca- 
łą sumiennością, tem bardziej, że Zakład mój powiększy- 
łem 'i zdolnemi pracownikami ząopatrzyłem. — CHAŁ 
JAKUBOWSKI. (5933.) 


Uczeń klassy IV, 


dobrej konduity, pragnie pomieszczenia w Handlu Bława- 

tnym lub innym. Uprasza się o nadesłanie adresu do Re- 
dakcji Kurjera Warszawskiego. (5932.) 

p Z powoda wyjazdu, są następujące rzeczy do 4 
sprzedania 


Meble mahoniowe, 


Kanapy, Krzesła, Fotełe, Stoliki lipowe, średniej wielkości, 
Stół rozsitwauy, Kredens duży jesionowy, Bufet i Szafa bu- 
fetowa olszówa, Paka duża do lódu, Wózek do lodu wo- 
żenia it. p. różne przedmioty gospodarcze, tudzież Półmi. 
ski, Talerzyki, Klosze do wina, Lichtarze, Noże, Widelce, 
Łyżki płaterowane, mniejsze i większe Wazki, Kandelabry, 
Miedź rozmaitej wielkości, Waga decymalna, Lustra duże 
w mahoniowych ramach, wszystko: tó w dobrym zupełnie 
stanie. Mający chęć kupna powziąć może bliższą wiadomość 
w domu Pana Lewenberga, pod Nr 467a, u Pana Kellera 
w sklepie szczotek. 


BS 


ME 


ransport 


ayie 


y 


>= AES e t 


homość Nr 2305, w Warszawie 
Nie Tey Dźłkiej położona, mająca rozległości łok- 
ci kwadr. 34457% sprzedaną będzie w drodze sub- 
= nastacji, przez publiczną. licytację, w. dniu 1. (13) 
Maja. r. b.; o godzinie 10, z rana, w Trybunale tutejszym, 
w Wydziale I Licytacja żacznie się ed summy rs: 6782 k: 
181%, jako ?/, części szacunku, taxą wyktytego. Vadjum po- 
ftrzebne rs: 2000. Warunki przejrzane być mogą, w Kancel- 
larji Pisarza Trybunału, i u podpisanego Obrońcy przy Se- 
nacie, w. Warszawie, pod Nr 1777 zamieszkałego. — Caffi 
łowski, Obrońca przy Senacie. (Dz. W.) 
Skład ©EMENTÓW krajowych, 
domu Grabowskich przy ulicy Miodowej Nr 495,— zao- 
patrzony został świeżemi transportami tak Portland 
jak Roman CEMENTU. 
poaó oo00 09009968 aaee eeose. 
Do sprzedania z wolnej ręki 

Wyżeł, pięknej rassy, do pola dobrze ułożony; 

Dubeltówke mało używana; 

Lustro i Gaza na pytle w różnych numerach. — Bliż- 
sza. wiadomość w Hotelu Lipskim, Nr 19, Tamże dowiedzieć 
sięmożna 0o wykwalifikowanym Technika i Kon- 
struktorze, który budował rozmaite fabryki parowe i 
dyrygował niemi, a pr4gn40y ZATAZ odoerieżolec ri SRB 
5651 


poese, 


TT ata a a aa a a 

Sa W. pierwszych dniach miesiąca Maja r. b., 

4 JE”. aejdzie świeży transport wybo- 
rowych KARTOFEJ, tak zwanych Saskich 
Cebulowyeh, które szczególniej WW. Panom 0- 
bywatelom Ziemskim, jako do sadzenia bardzo 

4 korzystnie użyć się dających, Polecam. © rychłe | 

) zamówienie, uprasza Kantor Domu Expedycyjne- 4 

4 go, Adolfa Sehiff, przy ulicy Granicznej, pod Nr £ 


1077 lit: D, (5659) 
W den an a 4, a A 


e riili BP 
: wierzchowei zaprzęgowe, 

w koszarach Mirowskich, w pierwszym pawilonie od bramy 
Kościoła parafjalnego Śgo Karola Boromeusza, w żandarm- 


skiej.konnej. komendzie, Możnaje widzieć codziennie «do igo- 
dziny 10-z rana. (5656) 


głusi lig gk kg]? gl 


Dalsze transporta ciągle nadsyłane będą. (4025.) | 
mere tose cone wesreceroeodiy 


RERA ERARE EERE EEEE EEE EEE 
) sh powodu wyjazdu znacznie zniżone ceny: 


t WAŻNA WIADOMOŚĆ 
LA WRASBIEIENI ZIELISKIE 


I OGRODNIKÓW. 


| Wielka wyprzedaż wszystkich Owocowych Drzew i Róż, f 
M sprowadzonych z Francji, Belgji i Hollandji, w najnowszych i najlepszych gatunkach. — Tysiąc różnych 
© gatunków Grusz, Jabłoń; Czereśń, Śliwek i Brzoskwiń (pour haute tige), Szpalerowych drzew od 5 do 6% 
liat, piramidalnych i innych różnych form. é 
Bardzo ładne(gatunki'(de Grogeillers a grappes): Agresty i Winogrona. 
Także wielki wybór remontante Róż, w 600 nowych gatunkach. 
Przyczem za rzetelność rzeczonych gatunków gwarantuje się. ) 
Magazyn znajduje się w Hotelu Krakowskim, ulica Bielańska, b 
| Nr. pokoju 16, na dole. = « 


z własnej kopalni, 


przy nliey Aleja Jerozolimska, Nr 1582E, 
naprzeciwko zabudowań Drogi Żelaznej, 

Podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie 
sprzedaż wapna, odbywa się po cenach fabrycznych, 
tak na korce jako też i na beczki. 

Życzący nabyć większe partje, mogąotrzymywać takowe 
całenii wagonami, tak jak madsełane są z kopalni i wap- 
mo wprost z dworca drogi żelaznej, do miejsca wskazanego 
dostawiane być. może, lab własnemi furmankami kupujące- 
go zabierane. Skład posiada zapas wapna, od roku Iasso- 
wanego, które swemi farmankami do miejsc wskaza- 
nych dostąwiać podejmuje się, w umyślnie do tego przygo- 
towanych skrzyniach, mawet jeden łokieć kubiczny sprzeda- 
nym być może. j 

Skład ma przygotowany kamień wapienny, niepalony, do 
użytku eukrowniów i dostawy takowego w całem 
Królestwie podejmuje się. s 

Mieszkanie zaś podpisanego, gdzie także wszelkie obsta- 
lunki, tak na większe partie, jako i najmniejsze się przyj- 
mują od godziny 3 do5 po południu, jest: Plac Zielony, Nr 
1065Ł, dom Pana Zamoyskiego, w oficynie lewej, na 2giem 
piętrze nad antresolą. 

Za dobroć wyrobu, rzetelność miary, (skrzynie do rozwo- 
żenia umyślnie zbudowane i Ściśle wymierzone, w strych 
trzymają korcy dziesięć) wagi beczek, oraz dotrzymanie ter- 
minu przy wszelkich zamówieniach, utrzymujący skład po- 
ręczają.—Mleczeński i Spółka. (4880) 


Są, do sprzedania 


Rozmaite Suknie Damskie: 


jedwabne, wełniane, muślinowe i bareżowe, Okrycia letnie i 
płaszczyki, Mantyle i Kaftany, Czepki gipiury, Chustki: cząr- 
na i pąsowa, tiulowe; Lichtarze srebrne i Kandelabry Frąże- 
towskie i Samowar tombakowy. Wiadomość u Stróża przy u- 


' licy Brackiej, Nr1565a. Tamże jest do sprzedania MÁ oez- 


Kareta, za rs:200 i Kanapa, 12 Krzesełi 2 Fotele za rg. 


60. (5723 
AKUSZERKA, 


mieszkająca w domu pod Nr 13, przy ulicy Śto.Jańskiej na 
2giem piętrze ma pokoik osobny dla osoby mającej odbyć 
słabość, gdzie. chora znajdzie troskliwą opiekę. (3722) 


Jest do sprzedania 


Para Koni Powozowych, 


młodych, maści szpakowatej. — Wiadomość ka- 
w stajni na Muranowie, Nr 2191ą, ujstangreta 
(5953) 
Są do sprzedania 


Skrzypce Francuzkie, 


za cenę umiarkowaną, przy ulicy Pańskiej, Nr 1202, mie= 
ania Nr 12. (1,437). 


LOKALE: 


Przy Placu Teatralnym, są do wynajęcia od Śgo Jana r. b. 


IES 


na drugiem piętrze jedno, złożone: z Przedpokoiku, dwóch 
Pokoi obszernych, Salonu o trzech oknach i Sypialnego 
z alkową, Gabinetu, Garderóbki, Pokoju dla służących, 
Kuchni i Pasażyku z wygódką, w tymże Pasażyku są szafy 
w murze, mogące służyć za śpiżarnię, Piwnicy, Drwalni i 
Góry.— Drugie, złożone z Przedpokoiku, Pokoju jadalnego, 
bawialnego, sypialnego z alkową, 
koju od dziedzieńca, Pokoju dla służących, Kuchni, Piwni- 
cy, Drwalni i Góry.— Wiadomość w Redakcji „Kurjera War- 
szawskiego.* (4780). , 


żdego czasu, 
Macieja. 


MIESZKANIA do wynajęcia od dnia 
1go Lipca, 
ckiej, pierwszy dom od Nowego-Światu. 
szkania te urządzone s 


Dwa wejścia do każdego Lokalu 


w domu nowym przy ulicy Ware-ś 
Mie- WU 


ca, wszystko za rs. 360 rocznie, każdego czasu do wyna- 
jęcia w domu Nr 2911/12 na rogu ulicy Jerozolimskiej i 
Solca. — Tamże są i pomniejsze LOKALE do wy- 
najęcia. = (5508.) 


e a GT a a E 


LOKALE 


4 
8. wynajęeiaod Śgo Jana r. b, w do- 
mu Stanisława Lesser, przy ulicy Mio- 
dowej, Nr 490/1. 
1. Lokal frontowy, składający się z Salonu z balko- 
nem, 5ciu Pokoi, Przedpokoju, Pokoju dla sług, Kuch- 
MP ni, i t. p. 


g 
2. Dwa Lokale'po Pokoi trzy, Pokoju dla sług Ku- 4/7 
chni i t. p. k A 

3. Dwa Pokoje obszetne z Alkową, gdzie obecnie mie- 
ści się Kantor Expedycyjny. jj 

4. Jeden Pokój kawalerski, obszerny. a 

5. Dwa sklepy, z których jeden móże być zaraz wy- 4 
najęty. — Wiadomość u Rządcy domu, lub w Kantorze $ 
Właściciela. (5628) 


uw-65si6 6 5-6 81800 gs ggg 


Gabinetu, Garderóbki, Po~, 


0 


Fri 


PREDEWORE 


Wyrost POPE 


POERENF 
kiego Ogrodu, 


Krasińs 


Na parterze: 4 ry POKOJE z Kuchnią 
Na lem piętrze: 3 PO- 
be” PO- 

z Ku- 
chnią i 2 POKOJE ; Kuchnią. — W oficy- 


nie lewej: Na Żem -piętrze: 2 i OKOJE 
z Kuchnią, oraz POKÓJ i KUCHNIA 
(Nr 5,236.) 


NE Ul DER ZE ZA BE 
Lokal, złożony z ośmiu Pokoj, 


ze Stajnią i Wozownią, pięknie umeblowany, jest do wyna- 
jęcia na miesięcy cztery, od dnia 1go Czerwca. Ulica Nowy- 
wiat, Nr 1289, przy rogu ulicy Smolnej. Wiadomość na 


1szem piętrze. (5734) 
PSPSPS DG PRA OPAR 
» Do wynajęcia: POKOJE Umeblowane 2 


z osobnym wchodem; każdego czasu; ną piętrze 
4 Pokoje, Kuchnia; na parterze: z ogródkiem 2 
Pokoje duże, 4 małe i Kuchnia. Od Śgo Jana: 
Lokal bez mebli rocznie; na pierwszem piętrze 
) 4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia. Tamże każde- 
$ go czasu: 2 Stajnie i Wozownia. Przy ulicy Ma- 

zowieckiej, Nr 1346. lit. B. Stróż Józef dopro- 


gone pog i i „(6889.) < 


) 


od ulicy Senatorskiej, naprzeciw Pałacu Pryma- 
sowskiego, gdzie obecnie. jest Handel Szkła i 
Porcelany P. Cybulskiego, wraz z Pakamerem 
obszernym i Piwnicami, lub bez takowych, do 
najęcia od /go Października r. b. Wiadomość u 
Ą właściciela domu. (5,948). i 
60 8-6-86d20: Bi Gtglig glist igi 
PNE RRAAAPNEE RE, » Pà 
2 Korzystna Wiadomość! £ 
2 SH LEP przy ulicy Długiej, jest do odstą. « 
3 pienia od Śgo Jana r. b., ze wszelkiemi rekyj. < 
zytami, mogącemi być użyteczne do każdego 
przedsiębierstwa, jako to: Szafy Sklepowe, Kon- 
tusr, Wystawa przedsklepowa i*zaprowądzenie 
światła gazowego, 4 to wszystko Za przystępną 
cenę. Wiądorhość przy ulicy Długiej Ney 459 2, 
w Magazynie Mód. (Nr.5,891,) , 
nen a dn ó dn a 0 


$ Tee oT a A 
Zimieszkaniem lub bez mieszkania, świeżo wyrestau. ° 
rowany, do wynajęcia kaźdego Czasq, Oraz Dwa Po. 

4 koje od podwórza ma parterze, do wynajęcia od Śgo $ 

) Jana r. b, przy ulicy Granicznej, = w qomu Instytutu 

4 Wód Mineralnych, Nr 10778. Wiadomość tamże, w Han- 

, dlu Win, w bramie na prawo, (5960) < 

DEDO RBA RZ av 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego, — Za pozwoleniem Conzury Rządowe,, 


